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KADRY

Czerwony sztandar wzniosą jak szczęście 
Mocne, stalowe, sportowe pięści.

Nie wystarczy, że Motyka powiedział na Plenum 
Trzeba, by zrozumieli działacze z terenu.

Twardszy niż stal, szybszy niż wiatr, 
Będziesz młody przyjacielu.
Jeśli weźmiemy się do kadr 
Szybciej dojdziemy do celu.

spor- 
Fran- 
Rako- 
to, c

Fenomen bieżni Emil Zatopek 
(Czechosłowacja), pokonał w Bru­
kseli z ogromną przewaga, najlep­
szych długodystansowców Europy.

A kadry, to nie jest referat I wnioski 
Kadry to młodzi. I miasta i wioski.

ia Pla 
obrony 
kapita- 
woj en-

A teren to miasto, miasteczko i wieś 
Chłopi, młodzież i wojsko
Będziemy wyżej sztandar nieść 
Ludowa Polsko!

w boksie

Maraton tegorocznych mistrzostw 
Europy odbył się w tropikalnym 
upale i miał przebieg dramatycz­
ny. Wygrał go 4.5-letni Anglik 
Holden, podczas kiedy faworyt 
długodystansowiec radziecki Wa- 
nin (n. zdj.) zajął dopiero 3 miejsce

Rzucamy kulę, oszczep i dysk 
Lecz nie rzucamy słów na wiatr, 
Masy — największy nasz zysk 
A zysk to sprawa kadr.,

Reprezentantka CSR w Brukseli 
— Modrachowa zajęła w 5-boju 
trzecie miejsce uzyskując ".02b 

pkt.

Adamczyk zajął na mistrzostwach Europy 7 miejsce w 10-boju 
osiągając sumę 6.861 pkt. W ramach tej konkurencji w skoku o 

tyczce uzyskał on najlepszy tegoroczny wynik 3.90 metra.

Polskiego Kongresu Obroń- 
Gerard Cieślik, nadesłał do 

treść przytaczamy poniżej w

<». " .. —.—— 
Fragment z biegu na S 000 m. 
z przeszkodami, który zakończył 
się nieoczekiwanym zwycięstwem 

Roudny‘ego (CSR)-

Finał biegu na 800 m. Na pierwszym planie nr 206 — Hansenne 
(Francja), który zajął drugie miej> ce, nr 306— Pa.rl.ett (Anglia) 

zwycięzca i nr 305 — Bannister (Anglia), zdobywca trzeciego

Polska
8 października w

W dniu 1 września br. w 
auli Politechniki Warszawskiej 
o godz. 10.15 rozpocznie dwu­
dniowe obrady I Polski Kon­
gres Obrońców Pokoju.

W Kongresie weźmie udział 
ponad 1.300 delegatów wy­
branych w całym kraju oraz 
delegacje zagraniczne.

Kongres podsumuje dotych­
czasowy dorobek polskiego ru 
chu obrońców pokoju, wytyczy 
zadania na następny okres 
oraz dokona wyboru Polskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju i delegacji na Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju.

Na taśmie przedbiegtt )00 m przez plotki podczas mistrzostw lekko­
atletycznych Europy w Brukseli widzimy w kolejności zajętych 
miejsc Crosa (Francja), Missoniego (Włochy) i Łimietoa ZSRR)

NIECH ZYJE POKÓJ 
NA CAŁYM ŚWIECIŁ

Komunikat 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

stawiclelem narodu, który stoi w 
pierwszych szeregach obrońców 
pokoju. Byłem dumny, że jestem 
członkiem społeczeństwa, należą­
cego do obozu postępu i pokoju, 
któremu przewodzi Związek Ra­
dziecki.

Sportowcy fińscy z podziwem 
słuchali naszych opowiadań o tym 
z jak wielkim entuzjazmem cały 
naród polski podpisywał Apel 
Sztokholmski, o tym.-jaki żywy 
udział w akcjach na rzecz pokoju 
biorą polscy sportowcy. Opowia­
daliśmy im o masowym rozwoju 
kultury fizycznej w Polsce.

Mówiliśmy im o tym, że umaso 
wienie i upowszechnienie kultury 
fizycznej — to nasz wkład w 
dzieło pokoju, — bo przez sport 
wychowujemy silnego, zdrowego, 
świadomego człowieka, zdolnego do 
przedterminowego wykonani 
nu Sześcioletniego, do 
pokoju zagrożonego przez 
listycznych podżegaczy 
nych.

W przededniu otwarcia obrad j 
ców Pokoju zasłużony mistrz sportu, 
redakcji „Sportu” list, którego 
obszernych wyjątkach:

... Jutro rozpoczyna obrady I 
Polski Kongres Obrońców Pokoju. 
Wśród wielu delegatów nie za­
braknie i przedstawicieli sportu.

Na sali obrad w Warszawie znaj 
dą się wybrani przez społeczeń­
stwo zasłużeni’ mistrzowie 
tu: Jadwiga Jędrzejowska, 
Ciszek Szymura i Helena 
czy, którzy wyrażą głośno 
czym myślą f czego pragną wszy­
scy polscy sportowcy.

35 X 55
Wróciłem niedawno z Finlandii. 

Nasza drużyna piłkarska była go­
ściem postępowej organizacji spor 
towej robotników fińskich TUL.

Robotnicy fińscy znajdują się 
w bardzo ciężkim położeniu. Mu­
szą stale i wytrwale toczyć walkę 
klasową z wyzyskiwaczami j re­
akcją. Obce są im jeszcze zdoby­
cze socjalne, którymi szczyci się 
nasz świat pracy.

Podczas zwiedzania fabryki wa­
gonów w Helsinkach rozmawiali­
śmy z jej' pracownikami i prze­
konaliśmy się, że nie jesteśmy o- 
samotnieni w naszej walce o po­
kój. Robotnicy kapitalistycznej 
Finlandii patrzą na nas z ufnością 
wierząc, że wygramy walkę o po­
kój.

Robotnik fiński zazdrości robotni 
kom Związku Radzieckiego, Pol­
ski, Czechosłowacji, robotnikom 
wszystkich krajów demokracji 
ludowej, w których swobodnie 
i bez obawy można głosić: chce- 
my pokoju — precz z wojną!

Byłem dumny, że jestem przed-

Finał historycznego biegu na 5000 m. Prowadzi zwycięzca Zatopek 
(CSR) na drugiej pozycji Reiff (Belgia), na trzeciej Mimoun. \

...„Pierwszemu polskiemu Kon­
gresowi Pokoju w imieniu spor­
towców zrzeszonych w ZKS Unia 
Chorzów _ składam pozdrowienia 
1 życzenia pomyślnych obrad. My 
sportowcy ZKS Unia, zapewniamy 
że znajdzlemy się zawsze w pier- 
szych szeregach cbrońców pokoju. 
Niech żyje trwały pokój na całym 
świecie!

Gerard CIEŚLIK f 
zasłużony mistrz sportu),

łono, ii mecz
odbędzie się
Polsce. Pierwszy mecz obydwu re­
prezentacji odbyłby się w Wrocła­
wiu ewentualnie w Łodzi.



Imprez? sportowe 
e oikasji

Kongresy Pokop
Dla uczczenja I Polskiego Kongre 

su Obrońców Pokoju w całym krą« 
ju odbędą się masowe imprezy spor 
towe. Centralne uroczystości spor» 
towe nastąpią na stadionie CWKS 
w Warszawie. Program tych zawo= 
dów przewiduje pokazy glmnastycz 
ne w wykonaniu zespotu ZS Budo­
wlani, zawody lekkoatletyczne z u» 
działem najlepszych zawodnjków 
zrzeszeń sportowych (pjszemy o tym 
ńa innym miejscu), ćwiczenia gim« 
nastyczne na przyrządach w wykoś 
Daniu reprezentacji Polski z Heleną 
Rakoczy na czele, oraz zakończę« 
nie wyścigu kolarskjego na I Kon­
gres Pokoju!

W defiladzie, która poprzedzi za= 
wody, wezmą m. in. udzął wszyscy 
zasłużeni mistrzowie sportu-

Od kilkunastu dn; trwają starań» 
ne przygotowania do tej imprezy. 
Stadion podlega obecnie energicz« 
nym zabiegom kosmetycznym, w 
wyniku których przybierze specjał» 
nie efektowny wygląd. Zaintereso 
wanje imprezami sprawi, iż sta» 
dion CWKS wypełni sję w dnju 3 
września rekordową liczbą widzów.

W Nowej Hucie 
powsłaje MKKF

KRAKÓW, (tel.) Na drugie ple­
num WKKF w Krakowie przybył 
przewodniczący GKKF poseł ’ Mo­
tyka, członkowie GKKF Rzeszot i 
Niewiadomski, z CRZZ Rajchman 
i z KW PZPR Grzybowski, po re­
feracie przew WKKF mgr Piro- 
żyńskiego o zagadnieniu kadr na 
tle realizacji Planu 6-letniego w 
województwie krakowskim — od­
była się dyskusja.

Podsumowania dyskusji dokonał 
poseł Motyka, wytykając niedoma­
gania w dotychczasowej pracy dzi® 
łączy krakowskich.

W uchwale drugiego plenum po­
stanowiono przeprowadzić selekcję 
kadr etatowych oraz społecznych, 
wysuwając zwłaszcza kadry ZMP.

Postanowiono rozwinąć szeroką 
akcję współpracy wszystkich orga­
nizacji sportowych w budowie kul­
tury fizycznej na terenie Nowej 
Huty oraz zwrócić się do GKKF z 
prośbą o utworzenie w Nowej Hu­
cie Miejskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej.

Zobowiązano powiatowe Komite­
ty Kultury Fizycznej oraz organi­
zacje sportowe do stałego doszka­
lania kadr następnie dołożyć jak 
najwięcej starań do stworzenia naj 
korzystniejszych warunków pracy 
na odcinku k.f. w ośrodkach spół­
dzielczości produkcyjnej i PGR-ach 

Na zakończenie przedstawiciel 
wojewódzkiego zarządu ZMP zgło­
sił rezolucję, w której solidaryzu­
jąc aię z ogólnoświatowym obo­
zem postępu i pokoju na czele któ­
rego stoi Wielki Związek Radziec­
ki ruch sportowy województwa 
krakowskiego staje w szeregach 
aktywnych bojowników o Pokój i 
sprawiedliwość społeczną.

Polska—Rumunia 
we Wrocławiu

WARSZAWA. Zarząd PZB po­
stanowił. iż mecz bokserski Pol­
ska — Rumunia odbędzie się w 
dniu 8 października we Wrocła­
wiu. W wypadku, jeśliby Rumu­
ni zgodzili się na rozegranie dru­
giego spotkania w Polsce plano­
wane jest ono w Lublinie.

>i Uroczyste otwarcie obozu 
dla reprezentacyjnej kadry bokser 
Skiej odbędzie się o godz. 18-tej 
w dniu 4 września na stadionie 
WP.

’* Rutkowski, mistrz Polski 
wagi ciężkiej zwrócił się do PZB 
z prośbą o skreślenie go z kadry re 
prezentacyjnej, gdyż studia nie 
pozwalają mu na uprawianie pię- 
ściiarstwa.

* Jak najdalej idące sankcje 
będą stosowane w stosunku do 
zawodników którzy spóźnią się 
na obóz.

* Zawody bokserskie dla za­
wodników kadry reprezentacyj­
nej, które się miały odbyć w 
Warszawie w dniu 10 września, 
zostaną przyspieszone o jeden 
dzień i zostaną rozegrane w sobo 
tę . o godz. 18-tej przy świetle- 
sztucznym.

Termin meczu o wejście do 
II ligi bokserskiej Gwardii Ko­
szalin — Bawełna Łódź PZB 
przesunął z dnia 24 września na 
17 września,

* PZB opracowuje regulamin 
współzawodnictwa pomiędzy okrę 
gami w sprawie organizacji zawo 
dów propagandowych na odbudo 
wę Warszawy.

----------.
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WIELKA MANIFESTACJA W OPOLU
NA RZECZ PRZYJAŹŃ! POLSKO-NIEMIECKIEJ

OPOLE, (tle wł) Środa była, jak wiadomo, dniem wypoczynku 
dla kolarzy Rano udali się wszyscy zawodnicy do pobliskiej miej­
scowości Turawa, aby tam wypocząć po trudach wyścigu.

Po południu do Opola przybyli przedstawiciele Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej: Gerhard Herbert, Meta Borst 1 Fritz Ge.idiike, aby prze­
kazać kolarzom biorącym udział w wyścigu na I. Polski Kongres 
Obrońców Pokoju serdeczne pozdr owienia dla Kongresu od młodzieży 
niemieckiej.

Spotkanie Polaków z delegacją młodzieży niemieckiej przemie­
niło się w spontaniczną manifestację przyjaźni polsko - niemieckiej. 
W gmachu PZPR, w którym główn a sala była odświętnie udekorowana, 
zebrali się przedstawiciele różnych zakładów pracy, instytucji, otga- 

. .. , j kolarze biorący udział w wyścigu.nizacji młodzieżowych oraz wszyscy

Gdy delegaci niemieccy weszli 
do sali, orkiestra odegrała hym­
ny narodowe, a przedstawiciel za­
rządu wojewódzkiego ZMP, Ma- 
chocki przywitał gości. Następnie 
powołano prezydium, w skład któ­
rego weszli przedstawiciele Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej, przed­
stawiciel KW PZPR przewodniczą­
cy Woj. Komitetu Obrońców Po­
koju prof. Szymański, sekretarz 
GKKF płk. Szemberg, kolarze: 
Wilczewski, Wrzesiński 1 Kłąbiń- 
ski oraz przodownicy pracy.

Do zebranych przemówił przew. 
Woj. Kom. Obrońców Pokoju prof. 
Szymański, podkreślając znaczenie 
zbliżającego się kongresu i wy­
ścigu kolarzy, którzy na ten kon­
gres zmierzają.

Na trybunę wszedł Gerhard 
Herbert. Na jego granatowej blu­
zie po lewej stronie widniał zna­
czek ZMP, po środku symbol po­
koju a po prawej stronie znaczek 
FDJ. Przedstawiciel Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej m. In. powie-

dział: „W imienin młodej generacji 
Niemiec, w imieniu 2,3 miliona 
członków Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej oraz 700.000 członków De- 
mokratjcznego Ruchu Sportowego 
w Niemieckiej Republice Demokra. 
tycznej przekazujemy dzisiejszej 
akademii pokojowej nasze brater­
skie pozdrowienia. Z wielką rado­
ścią i entuzjazmem patrzymy na 
walkę ludu polskiego i młodzieży 
polskiej, na walkę o lepszą przy­
szłość.

„Ze wszystkich sił — powie­
dział wśród oklasków Herbert 
— walczyć będziemy o utrzy­
manie pokoju. Uznajemy grani­
cę na Odrze i Nysie Łużyckiej 
jako granicę pokoju, ponieważ 
granica ta, gwarantuje pokój 
w całej Europie.

Przekazujemy w ręce spor­
towców Polski adres pokoju 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej, 
przekazujemy w ręce tych, któ 
rzy razem z młodzieżą 1 masa­
mi pracującymi Polski Ludowej

Przed pływackimi mistrzostwami
juniorów

Odbyły się Już mistrzostwa ply» 
wackje Polski w kategorii seniorów 
i w kategorii młodzików. Pozostały 
jeszcze do przeprowadzenia mistrzo 
stwa Polski juniorów które rozegra 
ne zostaną 2 i 3 wrześn-la w Kroto» 
szynie..

Mistrzostwa Juniorów nie będą 
mniej atrakcyjne od krakowskiej 
imprezy. Przecież w Krakowie, w 
głównych mistrzostwach Polski, star 
towalj licznje Juniorzy. Regulamin 
zawodów juniorów zezwala na u- 
dział w mistrzostwach każdemu ply 
wakowi, który nie przekroczył 18 
lat i który nie zdobył tytułu mi« 
strza Polski w kategorii seniorów. 
Zobaczymy zatem na starcje pra» 
wie wszystkich wicemistrzów z 
Kuklokiem, Stelmaszykiem, Cięż« 
kim, Kękusicm II, Malinowską, Ko­
recka, Rrzyborowlczówną | Sobcza» 
kówną na czele.

Z dużym zaciekawJeniem oczeku« 
jemy startu wicemistrza Polski w 
stylu dowolnym — Lewickiego- O- 
becnje znajduje się on na obozie 
kadry reprezentacyjnej ; fachowcy 
spodziewają się dalszych jego postę« 
pów. W sprtneje i na 200 m. bę» 
dzie on walczy! o pierwszeństwo z 
Ciężkim, na dystansie 400 m. stoczy 
walkę z Krjezem z Bydgoszczy, 
Wiśniewskim z Bielska j Goetzem 
z Poznarfa.

W stylu klasycznym faworytem 
jest Kuklok, Robiący szybkie post? 
py wszechstronny Goetz nie będzje 
w stanie mu zagrozić. Styl motylko 
wy wjnjen stać się *upem  Kolara 
z Gliwic, a wśród grzbietowców 
ciekawa walka rozegra się między 
Stelmaszykiem i Kękusjem II,

W konkurencjach dziewczęcych 
nfe należy spodziewać się rewela« 
cjL Korecka w stylu na wznak, 
Mrozówna w klasycznym i Przybo- 
rowlczówna w dowolnym na śred» 
nich dystansach — są faworytkami. 
Jedynie przdstawicielka Łodzi, Ma­
linowska, może zagrozić bydgosz-, 
czance Mrozównje, a Sobczakówna, 
jeślj przezwyciężyła chwilowy niż 
formy, sięgnąć może po tytuł w 
biegu na 100 m. stylem dowolnym. 
Najbardziej wyrównane zespoły wy 
syłaJą do Krotoszyna: Zw:ązkowiec 
Łódź, poznańska Spójnia j szczecin 
skie Ogniwo. J. N-

BYTOM. Przed rozpoczęciem 
Ii-ligowego meczu piłkarskiego 
Ogniwo Bytom — Stal Katowice 
prezes bytomskiego klubu -wrę­
czył Gremlowskiemu z okazji u- 
zyskania tytułu zasłużonego mi­
strza sportu nowoczesny aparat 
fotograficzny. Również zarząd 
miejski ZMP obdarował Grem- 
lowskiego wartościowymi upo­
minkami.

Bokserzy inaugurujq sezon
W nadchodzącą nledz’elę odbę­

dzie się inauguracja nowego sezo­
nu pięściarskiego. W premierze 
wezmą udział cztery drużyny wal­
czące w finałowej puli rozgrywek 
o wejście do II ligi bokserskiej, o- 
raz d-wie reprezentacje okręgów 
Śląska i Łodzi,

Mecz Śląsk — Łódź zapowiada 
się b. ciekawie. Śląsk wystawia 
do niedzielnego spotkania silną i 
odmłodzoną drużynę. Ciekawie za 
powiada się debiut Kraska w wa­
dze średniej, oraz Pietrzykowskie 
go w ciężkiej.

Zestawienie par w meczu kato­
wickim przedstawia się następu­
jąco: (od muszej do ciężkiej, Ślą­
zacy na pierwszym miejscu): Za­
dora — Kargier, Grzywocz — Ma­
łecki, Brzeziński — Olczyk, Kempa 
— Marcinkowski, Maciejewski — 
Dębisz, Krasek — Olejnik, Nowa- 
ra — Wieczorek, Pietrzykowski — 
Jaskuła, Clou meczu stanowić bę­
dzie walka Nowary z doskonale 
zapowiadającym się Wieczorkiem.

Mecz Śląsk — Łódź i obydwa 
spotkania o wejście do II ligi sę­
dziowane będą jawnie.

W finałowych spotkaniach o wej 
ście do II ligi w pierwszej kolej­
ce rozgrywek zmierzą się; w Łodzi 
Bawełna z Gwardią Wrocław i w 
Koszalinie Gwardia Koszalin z 
Lublinianką. W meczu łódzkim 
szanse obydwu drużyn są wyrów­
nane, a naj ciekawiej zapowiada 
się walka Anielaka z Kaspercza-

• kiem. W Koszalinie faworytem 
jest Lublinianka.

Obsada sędziowska 
niedzielnych meczów 

bokserskich
WARSZAWA. Wydział Sędziow­

ski PZB wyznaczył następującą ob­
sadę na niedzielne mecze bokser­
skie:

Bawełna Łódź — Gwardia Wro­
cław ring: Nowakowski (Warsza­
wa). punkty Maciejewski (Warsza 
wa), Wroz (Poznań), Dziura (Śląsk)

Gwardia Koszalin — Lublinian- 
ka: ring — Gronowski (Warszawa) 
punkty: Bielewicz (Poznań), Denys 
(Łódź), Ciesielski (Pomorze). Sę­
dzią ringowym w meczu Łódź — 
Śląsk będzie Masłowski (Poznań), 
a neutralnym punktowym Bogda­
nowicz (Kraków). «

Tournee piłkarzy
Albanii
Reprezentacja piłkar- 

udaje się na miesięcz- 
po krajach demokracji 
czasie którego rozegra

TIRANA, 
ska Albanij 
ne tournee 
ludowej, w 
3 mecze międzypaństwowe. Najbliż 
szym spotkaniem Albańczyków bę­
dzie spotkanie z Węgrami, które 
odbędzie się 3 września w Buda­
peszcie. Dalsze mecze rozegra re­
prezentacja Albanii z Czechosło­
wacją (17 września w Pradze) oraz 
z Rumunią (1 października w Bu­
kareszcie).

Z kongresu IAAF

kroczą w pierwszych szeregach 
obrońców pokoju”.

Gerhard Herbert wręczył adres 
portret prezydenta NRD Piecka 

z chorzowskiej Unii.
i
Hadasikowi
Ł^izarczykowi oraz przedstawicie­
lowi LZS-ów Rzankowi. Zebrani 
śpiewają Międzynarodówkę. Na­
strój jest niezwykle podniosły.

Po przemówieniu Gerharda Her­
berta, przewodniczący ORZZ tow. 
Tkocz wręczył kolarzom nagrody 
ufundowane przez KW PZPR, oraz 
społeczeństwo województwa opol­
skiego.

Po części oficjalnej odbyła się 
część artystyczna w wykonaniu ze 
społów świetlicowych. Dziś kolarze 
startują do etapu Opole — Kato­
wice.

Mieczysław DRAJGOR.

Podczas mistrzostw lekkoatle­
tycznych w Brukseli przedstawiciel 
szwedzkiego związku lekkoatletycz 
nego zaproponował przedstawicie­
lowi lekkoatletów radzieckich, od­
bycie w roku przyszłym między­
państwowego meczu ZSRR — Szwe 
cja.

D9 8 5S
BEZPOŚREDNIO po pierwszym 

posiedzeniu IAAF, na którym przy 
jęto do federacji lekkoatletyczny 
związek niemiecki, Szwedzi zakon­
traktowali na następny rok oficjał 
ny mecz międzypaństwowy Niemcy 
— Szwecja.

KONGRES IAAF ustalił, że w 
przyszłości późne zgłoszenia do mi­
strzostw Europy nie będą uwzglę­
dniane W tym roku za późno m. 
in. zgłosiła się Finlandia. Dopu­
szczalne jednak będzie zgłoszenie 
w każdej konkurencji o jednego 
zawodnika więcej z tym, że w za­
wodach, w konkurencjach męskich 
startować będzie tylko po dwóch 
zawodników, a w konkurencjach 
kobiecych po trzy zawodniczki.

* * *
O ORGANIZACJĘ przyszłych 

mistrzostw Europy w roku 1951 u- 
biega się 9 państw.

Budowlani Gdańsk
Victoria Barlin 2:0

GDANSK. Na Wybrzeżu bawił 
mistrz PZPN z Francji — Victo­
ria (Barlin), który rozegrał spot­
kanie piłkarskie z Budowlanymi 
z Gdańska. Po słabej grze zwy­
ciężyli Budowlani z Gdańska 2:0 
(1:0).

Bramki strzelili: Kokot II w 5 
min. i Ragocz — w 60 min. gry. 
Sędziował Olszewski 2 Gdańska. 
Widzów 10 tys.

• * •
★ PZPN zatwierdził zmiany w 

rozgrywkach mistrzowskich gdań 
skiego OZPN. Klasa „A“ będzie 
składała się z 10 klubów zamiast 
8, jak w latach ubiegłych, oraz 
klasa „B“ z 18 klubów zamiast 
16. Rezerwy drużyn A-klasowych 
będą rozgrywać zawody 
zem z drużynami klasy B.

ra-

Czechosłowacja-Finlandia 60:46 
w międzypańsłw. meczu lekkoatletycznym 

Praga (tel.) Po powrocie z mi­
strzostw Europy w Brukseli lekko­
atleci CSR rozgrywają międzypań­
stwowe spotkanie z Finlandią. Po 
pierwszym dniu zawodów prowadzi 
Czechosłowacja 60:46 Uzyskano sze­
reg dobrych wyników przy czym pod­
kreślić należy znaczenie zwycięstwa 
Cevony na 1,500 m i zwycięstwa sprin 
terów CSR na 100 m.

Wyniki pierwszego dnia zawodów 
były następujące: 100 m — Horcic i 
Ottava (CSR) obaj 10,7; 3) Siven (F) 
10,8; 4) Inkala (F) 10,9; 400 m — Back 
(F) 49,0; 2) Podebrać (C) 49,9; 3) Grae- 
ve (F) 50,1; 4) Laznicka (C) 50,3; 1500 m 
— 1) Cevona (C) 3.50,8; 2) Johansson

(F) 3.51,4; 3) Taipale (F) 3.52,4; 4) Sla- 
vicek (C) 4 00,4; 10.000 m — 1) Zatopek 
(C) 29.54,6; 2) Salonen (F) 31.23,4; 3)
Koskela (F) 31 55,2; 4) Liska (C) 32,2,1; 
110 m przez płotki — i) Tosnar 1 Krul 
(C) 14,9; 3) Suvivuo (F) 15,1; 4) Sivl- 
conen (F) 15,2; kula — 1) Kalina (C> 
15,59; 2) Jirout (C) 15,08; 3) Lehtila (F) 
14,84; 4) Bergsar (F) 14,37; miot — 1) 
Dadak (C) 54,17; 2) Kuivamekl (F)
53,32; 3) Taminen (F) 52,17; 4) Knotek 
(C) 50,82; w dal — 1) Fikezj (C) 7,18: 
2) Valkama (F) 7,10; 3) Valtonen (F) 
7,06; wzwyż — 1) Sejnocha (C) 1,90; 
2) Tauplo (F) 1,90; 3) Ursin (F) 1,85; 
4) Svabowsky (C) 1,85; sztafeta 4x100 m 
— 1) Finlandia 42,4 sek.; 2) Czechosło­
wacja w tym samym czasie.

Węgry ^Rmnunia 158 s 148
BUDAPESZT. Na stadionie Eloere 

odbył się międzypaństwowy mecz lek 
koatletyczny pomiędzy reprezentacja­
mi juniorów Rumunii 1 Węgier. W 
konkurencjach męskich zwyciężyli 
Węgrzy 111:101 w kobiecych zaś spot­
kanie zakończyło się remisowo 47:47. 
Zawody stały na dobrym poziomie. 
Padło na nich 7 nowych rekordów (w 
kategorii juniorów) Rumunii oraz 6 — 
Węgier, w czterech wypadkach lekko- 
atletkl rumuńskie uzyskały wyniki 
lepsze od rekordów swego kraju w 
kategorii seniorek. A oto lepsze rezul­
taty: JUNIORKI: 100 m — 1) Kuse (R) 
12,6 (rekord Rumunii); 200 m — 1) Er-

doedl (W) 26,2; 2) Ruse (R) 26,5 (rekord 
Rumunii); 4x100 m — 1) Rumunia 50,o 
(rekord); oszczep — i) Relmesch (R) 
36.98 (rekord Rumunii); 2) Miclos (R) 
36,48; dysk — 1) Manoliu (R) 38.44 (re­
kord jun); kula — Cristern (W) 11,13 
(rekord jun.).

JUNIORZY: 100 m — 1) Marx (R) 
10,8; 200 m — 1) Marx (R) 22,2; 400 m— 
1) Szentgall (W) 50,7; 800 m — 1) Tol- 
gyesl (W) 1:56,9; 1500 m — 1) Tolgyesl 
4:06,4; 4x100 m — 1) Rumunia 42,9;
wzwyż — 1) Hogya (W) 185, 2) Merica 
(R) 183; tyczka — 1) Brassay (R) 372; 
kula — 1) A. Ralca (R) 13,85 (rekord 
jun.).

Tylko 3 spotkania w lidze
Tylko trzy spotkania ligowa od« 

będą się w bieżącym tygodniu. He» 
cyzją PZPN zawody mistrzowskje 
przełożono zostały w pierwszej li« 
dze na sobotę 2 września« w dru« 
Siej lidze na 10 września.

W sobotę grać będą:
w Krakow e — Ogniwo — Związ­

kowiec (Kraków);
w Łodzi — Wlóknjarz — Kolejarz 

(Poznań);
w Chorzowie — Budowlani — Ko 

lsJarz (Warszawa).
Njeoczekiwana porażka Związko« 

wca krakowskiego zmniejszyła 
chwilowo szanse krakowian na zdo 
bycie tytułu mistrzowskiego, Poza» 
krakowscy obserwatorzy skłonni byli 
nawet dopatrzeć sK w zwycięstwie 
CWKS rezultatu obniżki formy 
związkowców. Na tym tle można 
by sądzić, iż w sobotę Ogniwo od» 
niesie zwycięstwo w spotkaniu z 
lokalnym rywalem, eliminując go 
na najbliższy etap z walki o pferw 
sze miejsce.

W takim rozumowaniu mieści się 
poważny błąd. Zwycięstwo CWKS 
nie było rezultatem niewytłumaezal 
nego kryzysu krakowian. To jede« 
nastka wojskowych, zadziwiająca 
olbrzymią nleregularnoścją formy, 
nareszcie miała dzień, w którym by 
ła w stanje wykazać wszystkie swe 
walory. Nie szukajmy więc rozwią 
zania krakowskiej zagadkj w obni­
żaniu wartości Związkowca^ Na» 
szym zdaniem staje on jako pewny 
faworyt do pojedynku z Ogniwem. 
Zdopingowany ostatnim niepowo» 
dzeniem zagra zapewne ze zdwo­
joną ambicją, a dysponując spory» 
mi walorami bojowymi, ma pełne 
szanse przełamania zapory obron­
nej przeciwnika i wywalczenia 
dwóch punktów.

wać sję od bezpośredniego sąsledz« 
twa z Wartą. Wiosną zremisowali 
w stolicy z Kolejarzem. Teoretycz­
na wyliczenia kazałyby więc dać 
im większe szanse w spotkaniu re« 
wanżowym.

Mecz Gwardia — Górnik (Bytom) 
w którym zdecydowanym fawory» 
tern Jest ljder tabeli, odbędzie się 
w najbliższy wtorek w Krakowie. 
Dwa pozostałe spotkania bieżącej 
kolejki rozgrywek odbędą się póź» 
ną Jesienią.
Kto sędziuje w niedzielę

WARSZAWA. Trzy spotkania o 
mistrzostwo pierwszej ligi zostały 
przełożone na sobotę. Ogniwo Kra 
ków — Związkowiec Kraków sę­
dziuje Łazarewicz z Warszawy. Bu 
dowiani Chorzów — Kolejarz — 
Polonia w Chorzowie sędziuje Mo

----------------

chyła z Krakowa, oraz Włókniarz 
Łódź — Kolejarz Poznań w Łodzi 
sędziuje Szczur z Sosnowca.

Zawody Gwardia Kraków — Gór 
nik Bytom w Krakowie odbędą się 
we wtorek 5 września. Sędziuje 
Wilczyński z Poznania.
Dwa pozostałe spotkania bieżącej 
odwołanie bez podania przez PZPN 
nowego terminu.

Wszystkie spotkania drugiej ligi 
zostały przełożone z 3 września na 
10 września. Odbędzie się tylko 1 
mecz w Przemyślu pomiędzy miej­
scowym Związkowcem i Stalą Li- 
piny, który sędziuje Kulczyk z So­
snowca.

* Janeczek Longjn, który jest 
oficerem WP 
do Warszawy 
nienia z ŁKS 
wy CWKS.

został przeniesiony 
i po uzyskaniu zwoi 
Włókniarz zasilił bar

Jak grali ze sobą przeciwnicy 
klasy państwowej

CWKS Warszawa — Unia Ruch Chorzów

1948 r. 1949 r. 1950 r.
4Æ
3:3

2:3
2:0 1:1

Gwardia Kraków — Górnik Bytom —
4:1
0:2 5:0

Związkowiec Kraków — Ogniwo Kraków 3:2
0:2

“• 1:2

Budowlani Chorzów—Kolejarz Warszawa 0:1
1:4

4:4
' 3:0 1:1

Związkowiec Poznań — Górnik Radlin 3:2
5:1 ■MM* 0:1

Włókniarz Łódź — Kolejarz Poznań 3:2
3:1

1:8
4:1 2:3

WŁÓKNIARZ — KOLEJARZ 
POZNAN

Czckałiśmy bez mała pół roku 
na popis strzelecki poznańskich ko­
lejarzy. Trzeba przyznać, źe nawia 
Zanie do tradycji bombardierów od 
było się w imponującym stylu. Dwu» 
cyfrowy bagaż bramkowy wywieźli 
górnicy bytomscy z gościny u kole 
Jarzy. I w takiej to formie przy» 
Jeżd.aja poznaniacy do Włókniarza- 
Interesujący to bedzie występ. 
Mecz w Radlinie wykazał, iż łodz'a 
n>e ze stratą 
kłonoty 
padu.

Jeżeli 
rza nfe
eo wyskoku» trudno bedwe włóknie 
rzowj wywalczyć choćby jeden 
punkt.

BUDOWLANI — KOLEJARZ
W Chorzowie rzecz jdzie o spa­

dek. Budowlani mimo ambitnych 
wysiłków nie mogą wydostać się 
na wyższy szczebel, nie mogą oder

przy

wiec 
bvła

Janeczka maja nowe 
zestawianiu linij na»

w’elka forma Koleją 
dziełem Jednorazowe

-------- □-------- .
Statystyka ligowa

KATOWICE. W 88 spotkaniach I 11 
gl piłkarskiej strzelono ogółem 285 
bramek, z tego przypada na gospoda 
rzy 173, na gości zaś 112. Przeciętnie 
strzelono w jednym spotkaniu 3,15 
bramek. 1,024,500 widzów; przyglądało 
się dotychczasowym rozgrywkom li­
gowym.

Na listę najlepszych strzelców 'za­
pisało się 73 piłkarzy. Listę otwiera 
Baran z ŁKS Włókniarza 15 bram­
kami. Anioła z Kolejarza Poznań, 
który w meczu z Górnikiem Bytom 
zdobył 6 bramek, uplasował się na 
drugim miejscu. Dalsze miejsca zaj­
mują; Bożek (Związkowiec Kraków») 
— 12. Krasówka (Górnik Bytom)—11, 
Cieślik (Unia Ruch) 1 Franke (Gór­
nik Radlin) po 10, Nowak (Związko­
wiec Kraków) — 9, Kohut (Gwardia 
Kraków) i Sąsiadek (CWKS) — po 8.

Strzelcy w klubach
GWARDIA: Kohut 8, Gracz 6, Jaś- 

kowski i Mordarski po 5, Mamon 2, 
Szczurek, Cisowski i Rupa po 1 oraz 
jedna samobójcza.

UNIA RUCH: Cieślik 10, Kubicki, 
Tim, Przecherka po 3, Suszczyk, Ru- 
rańskj i Brajter po 2 oraz dwie sa­
mobójcze.

ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW: Bożek 
12, Nowak 9, Parpan II 4, Browarski

i Glajcar po 1, oraz jedna samobój­
cza.

CWKS: Sąsiadek 8, Górski 1 Och­
mański po 7, Olejnik 3, Oprych, Woj 
Ciechowski Ii po 2, 
dwie samobójcze.

GÓRNIK RADLIN: 
ger 5, Warzecha 2, 
po 1 oraz dwie samobójcze.

KOLEJARZ POZNAN: Anioła 13, 
Kołtuniak 5, Czapczyk i Gogolewski 
po 4, Słoma 3, Białas 2, Tarka i Woj­
ciechowski po 1 oraz jedna samobój- 
^OGNIWO CRACOVIA: Rajtar I Ku 
czyński po 4, Bobula i Parpan po 3, 
Poświat 1 Różankowski po 2.

KOLEJARZ WARSZAWA: Weso­
łowski 7. Popiołek 5. Łącz j Szularz 
po 4, Jaźnickl 2, Wolosz, Łabęda, 
Przepiórka i Gierwatowski po 1.

ŁKS WŁÓKNIARZ: Baran 15, Ja­
neczek 6, Patkolo 2, Hogendorf i “ 
łużyńskl po 1.

GÓRNIK BYTOM; Krasówka 
Czepionka 3, Krawczyk 2, 
nek Pająk po 
bój cza.

BUDOWLANI 
rek 3. Durniok, 
czek po 2, Glanc, Muskała*  
i Pistula po 1.

ZWIĄZKOWIEC POZNAN: 
Cybiński po 3, Kajdasz 2, Melosik i 
Dutkiewicz po 1.

3, Oprych, Woj 
Swiearz 1 oraz

Franke 10, Szle 
Bober, Węglorz

Ka-

11,
Jeromi-

1; oraz jedna samo-

CHORZÓW: 
Barański i

Wieczo- 
Piecha- 
Żablcki

Opitz,
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Wyścig kolarski na Kongres Pokoju rozpoczęty
18-leini ZMP-owiec Wilczewski leaderem

Młode kadry tnumfiitą na etagm Jelenia Gera-Wałbrzych I
Dumnie brzmi na placu Stalina 

gradzkim w Jeleniej Górze 
melodia hymnu młodzieżo­

wego. Dumnie łopocą na wietrze 
czerwone sztandary. Kolarze wy­
ciągnęli się w długi szereg przed 
trybuną honorową. Stoją drużyny 
poszczególnych zrzeszeń. Na koszu] 
kach zawodników, którzy za kilka 
minut ruszą do sześcioetapowego 
boju, widnieją wielkie białe gołę­
bie, emblematy pokoju. Kolarze

granica ta nie rozdziela narodu 
polskiego i niemieckiego ale 
łączy je we wspólnym wysiłku, 
w walce z podżegaczami wo­
jennymi.

— Wasz wyścig kolarski zwią 
zaliśeie z pierwszym ogólnona­
rodowym Kongresem Pokoju, 
który będzie wspaniałą manife­
stacją jedności narodu polskie­
go w walce o pokój oraz nie­
przejednanej woli robotników,

Długi objazd do Bolkow’a staję 
się tragedią zawodników. Na 20 
km odcinku zanotowaliśmy 16 de 
fektów gum. Gumę łapie Hada­
sik. Wrzesiński. Nowoczek, Wój­
cik i wielu innych.

Po 45 km trasy wyścig prowa­
dzi samotnie młody Malinowski z 
Włókniarza, mając przewagę pra­
wie 2 minut nad pozostałymi. De­
fekty sypią się w dalszym ciągu, 
jak z rogu obfitości. Pozostawia­
my za sobą w rowie Wyglendę. 
„Unia“ jedzie bardzo pechowo; na 
krótkim 100-km etapie, kolarze 
„Unii“ nie potrafią już odegrać 
żadnej roli.

Gdzieś na 80 km Malinowskie­
go dochodzi Pietraszewski, mija 
go, uzyskując przewagę 600 me­
trów. Wydaje się, że wygra on 
etap. Stary wyga kolarski nia po­
trafi się jednak oprzeć młodzie­
ży. 18-letni Wilczewski z Unii, ja 
dący w kategorii B, przypuszcza 
atak, odrywa się od grupy kola­
rzy, lekko dochodzi Pietraszew- 
skiego, mija go i wpada pierwszy 
na stadion w Wałbrzychu, uzy­
skując doskonały czas na dystan­
sie 103 km — 2.54.05. Za nim

Jelenia Góra Wałbrzych.
Prezentacja uczestników wyścigu kolarskiego na I Kongres Pokoju, 
przed startem do pierwszego etapu

Pietraszewski, Łazarozyk, Kląbiń- 
ski, Leśkiewicz, Poniedziałek, Szu 
ta, Mela, Targoński, Zarzycki.

W stawce 10 kolarzy, którzy przy 
byli jako pierwsi, na metę, wi­
dzimy aż 6 młodzików. I to jest 
może najbardziej z punktu widzę 
nia sportowego pozytywnym re­
zultatem pierwszego etapu. Mówi 
się, że starych mistrzów prześla­
dował pech. Nieprawda! Starzy 
mistrzowie nie daliby rady fanta 
stycznym zrywom młodych kola­
rzy. którzy mknęli wśród tłumów 
publiczności na trasie w tempie, 
dochodzącym do 50 km na godzinę.

I tak dobrnęliśmy do końca 
pierwszego etapu — do Wałbrzy­
cha.

MIECZYSŁAW DERBIEfl

Na trasie Wałbrzych-Opole

jadą na Pierwszy Polski Kongres 
Obrońców Pokoju, jadą ze świa­
domością. że ich walka będzie 
manifestacją pokojową.

Na trybunie honorowej zajmu­
ją miejsca przedstawiciel KC 
PZPR tow., Włodek, przedstawi­
ciel GKKF pik. Szemberg. Wice-

Młody kolarz reemigrant Włady­
sław Kłąbiński, zajął drugie miej­

sce w pierwszym etapie.

przewodniczący Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju tow. Ćwik 
przemawia do zawodników.

—• „Start Wyścigu na I Polski 
Kongres Obrońców Pokoju znad 

•granicy Odry i Nysy, z Ziem 
Odzyskanych“ — mówił tow. 
Ćwik — „jest wyrazem nasze­
go głębokiego przekonania, że

chłopów, uczonych, młodzieży, 
sportowców — obrony pokoju.

— W tym wyścigu Wy, kole­
dzy sportowcy, młodzi kolarze, 
dajecie wyraz Waszej pełnej so 
lidarności ze światowym obo­
zem pokoju, ze sportowcami 
młodzieży całego świata.

— Dziś hasłem Waszego Wy­
ścigu na I Polski Kongres Po­
koju są hasła walki o zakaz bro 
nj atomowej, walki o powszech 
ne ograniczenie zbrojeń.

— Naprzód do wyścigu pod 
hasłem „Niech żyje I Kongres 
Obrońców Pokoju".
Przemówienie tow. Ćwika prze 

rywane było, spontanicznymi o- 
krzykami na cześć Józefa Stalina.

Rozpoczął się sześcioetapowy 
wyścig kolarski, który zgromadził 
na starcie elitę naszego kolarstwa 
młodzież, mającą w tym wyścigu, 
rozgrywanym pod niezwykle za­
szczytnym hasłem, zdobywać .,o- 
strogi rycerskie“.

Tak, jak przewidywaliśmy, 
tempo wyścigowi nadają młodzi 
kolarze. Jest ono bardzo ostre i 
waha się w granicach 50 km godz. 
Czołówkę prowadzą: Hadasik, 
Wójcik i Świercz. 100 metrów za 
czołówką jadą: Cuch, Leśkiewicz, 
Królak, Wyglenda i inni. Bardzo 
ciężko jedzie kontuzjowany w cza 
sie wyścigu Rzeźnicki.

Stawka kolarzy rozciąga się w 
długiego węża. Doskonała na­
wierzchnia szosy nagle urywa się.

OPOLE, wtorek
Honorowy start kolarzy, w Wał­

brzychu, wraz z ceremonią wręcza 
nia koszulek przodownikom, zamie­
nił się w wielką manifestację po­
kojową. Górniczy Wałbrzych wy­
legł na ulice, czerwone od flag 
i transparentów. Tłumy raz po raz 
wznoszą okrzyki: Niech żyją ko­
larze, obrońcy pokoju!

Ostry start i kolarze ruszają z 
miejsca w silnym tempie do naj­
dłuższego etapu WYŚCIGU NA I 
POLSKI KONGRES POKOJU.

W zawrotnym tempie mijamy 
Świebodzice. Zaczyna się seria de­
fektów. Pietraszewski łamie pedał, 
przewraca się. Wczoraj był drugi, 
dziś nie powtórzy z pewnością swo 
jego sukcesu. Trudny, górzysty te­
ren obfitujący w liczne zjazdy o 
wielokilometrowej długości oraz 
karkołomne wiraże, powodują, że 
stawka 114 kolarzy rozbija się na 
wiele drobnych grup. W czołówce 
jest ciągle młodzież, która ani o 
koło nie pozostaje w tyle za. „gi­
gantami” naszych szos.

Mijamy miasta i miasteczka. Na 
trasie obserwujemy duże zaintere­
sowanie miejscowej ludności, któ­
ra gorąco pozdrawia kolarzy.

Na murach zakładów pracy obok 
których przejeżdżamy, widnieją 
wielkie transparenty z hasłami po 
kojowymi.

Po 2 godzinach, po szeregu de­
fektów, których ofiarą stał się m. 
jn. znów pechowo jadący Hadasik, 
kształtuje się czołówka, złożona z 
Nowoczka, Leśkiewicza, Wrzesiń­
skiego, Kłąbińskiego, Wilczewskie­
go, Wójcika, Murowanieckiego, Sa- 
łygj i Łazarczyka. Czołówka ma 
około 2 minut przewagi nad pozo­
stałymi kolarzami. Zbliżamy się 
do punktu odżywczego w Nysie. 
Od czołówki odpadają z powodu 
defektów Nowoczek, Sałyga oraz 
Murowani ecki.

W Nysie czołówka kolarzy ma 
już 5 minut przewagi nad pozosta­
łymi. No Opola pozostały już tyl 
ko 52 km, doskonałej betonowej 
szosy Wydaj e się, że nikt nie po­
trafi zagrozić czołówce.

Młody Wilczewski nie ustępuje 
starym asom, którzy mimo, że na­
leżą do różnych zrzeszeń starają 
się go zamknąć. Boją się młodego 
chłopca, który w walce z nimi wy 
grywa swój największy atut — mło 
dość.

Zbliżamy się do Opola.
W czołówce nie ma już więk­

szych zmian. Pierwszy mija metę 
Wrzesiński w dobrym czasie 4.28,40, 
za nim Kłąbińskj Wł. 4.28,45, dalej 
vz odstępach sekundowych Łazar- 
czyk, Leśkiewicz i Wilczewski, a 
na dalszych miejscach: Wójcik, No 
woczek, Salyga. Sołtowski oraz 
Maiński.

Etap wygrywa bezapelacyjnie w 
konkurencji zespołowej „Gwardia”.

W konkurencji indywidualnej 
bez względu na kategorię na cze­
le znajduje się w dalszym ciągu 
doskonały Wilczewski, mając 2,5 
min. przewagi nad drugim w kla­
syfikacji 
skim.

indywidualnej Kłąbiń-

Mieczysław DERBIES'

Hm, rower — prawda — wspa­
niała to rzecz..! Niedawno ktoś 
nawet rzucił hasło, aby każdy z 
naszych literatów sprawił sobie 
rower i swoje wczasy spędzał (o 
ile. możności, naturalnie) w pe­
dałowej i pedałującej podróży, 
zwiedzając w ten sposób 
kraj i poznając jego ludzi, 
dróż bowiem rowerem, to 
idealniejszy środek komunikacyj­
ny, pozwalający na maksimum 
obserwacji i dający fantastyczne 
okazje do poznania realnego ży­
cia we wszystkich jego zakamar­
kach, rzecz 
dosłownym, 
znaczeniu.

Rower, to 
ni środek 
też i ze wszechmiar sportowy. 
Poza tym praktyczny, bo przeje- 
dzie wszędzie, nawet jakąś tam 
najbardziej wąską ścieżynkę. W 
ogóle ręwer (że się powtórzymy) 
— wspaniała to rzecz..!

Nic więc dziwnego, że liczba 
półtora miliona (mniej więcej) 
naszych cyklistów stale wzrasta, 
a rower staje się coraz bardziej 
przedmiotem powszechnego i co­
dziennego użytku oraz artykułem 
pierwszej potrzeby dla świata 
pracy.

Tylko, że o ile rowerzysta na 
t. zw. prowincji daje sobie wszę­
dzie doskonale radę, nawet w 
najbardziej zapadłych dziurach i 
po najbardziej zapadłych dro­
gach, to o tyle w większych mia 
Stach bywa często traktowany, 
jako intruz.

Cóż, wiadomo, rower wszędzie 
przejedzie, więc niech tam sobie 
przejeżdża między samochodami, 
autobusami, tramwajami itp. Ale, 
żeby wśród ciżby innych pojaz­
dów był tam mile widziany, to 
już Jest druga sprawa. Więc też 
rowerzysta, jak Jedzie do pracy, 
czy wraca z niej (nie zapominaj­
my, że rower, to przede wszyst-

nasz
Fo- 
naj-

prosta, nie tylko w 
ale też i przenośnym

nie tylko prosty 1 ta 
komunikacyjny, ale

kim środek komunikacyjny robot 
nlka), to musi Już tak kręcić (w 
praktyce i w przenośni), żeby po 
prostu kraść innym pojazdom 
miejsce i prześlizgiwać się mię­
dzy nimi, trochę jak z laski. 
Krótko mówiąc — rower nie ma 
w miastach, zwłaszcza na dużych 
arteriach komunikacyjnych, swo­
ich własnych dróg, tak, jak to 
jest rozpowszechnione w bardzo 
wielu krajach. Przy budowie 
Trasy W—z pomyślano o takiej 
drodze dla cyklistów, ale jeśli 
chodzi o Warszawę, to w Alei 
Niepodległości, które teraz się 
rozbudowuje, dawną drogę dla 
cyklistów, obecnie się usuwa. 
Cykliści protestują — i słusznie. 
Bo niby jak to? Za co Ich się 
ma...? Za hetkę pętelkę..?

A więc, panowie urbaniści, pla 
nujacy rozbudowę naszych miast, 
pamiętajcie przy wytyczaniu roz­
maitych szlaków komunikacyj­
nych o osobnych drogach dla ro­
werów!

To jedno.
Drugie, to sprawa parkowania. 

Co ma zrobić w mieście rowerzy­
sta gdy chce coś załatwić, kupić 
coś w sklepie itd.? Znajduje się 
on wtedy w sytuacji nad wyraz 
głupiej, bo to z rowerem ani 
gdzieś wejść, ani go zostawić na 
ulicy. W zakładach pracy jest, 
mniej więcej, to samo. Tu 1 ów­
dzie są wprawdzie miejsca do par 
kowania, ale w większości wy­
padków r.a podwórzach fabrycz­
nych robotnik nie wie, co z tym 
rowerem począć.

Apelujemy zatem, w Imieniu 
cyklistów _ I to przy tak pięk­
nej okazji, jaką Jest Wyścig Po­
koju _ o dwie rzeczy (poza po­
przednią sprawą): o liczne par­
kingi w miastach, oraz o zapro­
wadzenie takich miejsc do parko 
wania we wszystkich zakładach 
pracy.

BARNABA.

Stawiamy na młodość
OPOLE — środa

Mamy już za sobą dwa etapy 
wyścigu kolarskiego na 1 Kongres 
Obrońców Pokoju, który rozgry­
wa się na przestrzeni 758 km. Ko 
larze przejechali prawie trzecią 
część trasy.

Dwa pierwsze etapy pozwalają 
już wysnuć wiele wniosków. Za- 
cznijmy od strony czysto sporto­
wej.

Największym zwycięstwem wy­
ścigu jest rewelacyjna forma mło 
dzieży, która zetknęła się w bez­
pośredniej walce z wieloletnimi re 
prezentantami naszych barw na­
rodowych. Pojazoiły się zupełnie 
nowe nazwiska, przekonaliśmy się, 
że nie należy rozdzierać szat nad 
stanem naszego kolarstwa.

18-letni uczeń, ZMP-owiec Wil­
czewski, jadąc -w kategorii „B“ 
jest beziczględnie największą re­
welacją dwóch pierwszych eta­
pów. Rewelacjami są również: 
Kłąbiński, Królak, Maiński, Mela, 
Poniedziałek i Czyszuta. Są to na­
zwiska zupełnie nowe, one też sta­
nowią przyszłość naszego kolar­
stwa.

Szkoda, że Hadasik, w którym 
pokładaliśmy olbrzymie nadzieje, 
ma jak dotychczas wyjątkowego 
pecha. Kolarz ten, który wbrew

wszelkim oczekiwaniom zdobył mi­
strzostwo Polski w biegu na prze­
łaj, znajduje się w doskonałej 
formie. Stale jedzie w czołówce, 
dyktując jej tempo. Jeżeli poje- 
dzie on w następnych etapach z 
większym szczęściem, to zajmie 
na pewno czołową lokatę.

Tak już się w sporcie dzieje, że 
rutyna nie zawsze potrafi prze­
ciwstawić się młodości, muszą się 
z tym pogodzić nasi starzy repre­
zentanci, którzy dziesiątki razy 
bronili naszych barw w międzyna 
rodowych wyścigach szosowych.

Specjalne miejsce należy po­
święcić zawiłej, papierkowej robo­
cie regulaminowej, która tworzy, 
nie wiadomo po co, aż dwóch indy 
widualnych przodowników wyści­
gu. Regulamin wyścigu nie prze­
widział, niestety, indy widzialne go 
leadera, indywidualnego zwycię­
zcy bez względu na kategorię, ani 
kolejności indywidualnej, jeżeli 
idzie o uzyskiwany czas. Nie mo­
że nikogo zadowolić fakt, że jeśli 
np. zwycięzcą indyiMualnym w 
kategorii „A" będzie Wrzesiński, 
który w sumie uzyska czas gorszy 
od zajmującego 5 miejsce w ka­
tegorii „B“ Zarzyckiego, to zwy­
cięzcą zostanie kolarz mający gor-

wszy czas, ale będący pierwszy 
swojej kategorii.

Wyścig kolarski nie jest impre­
zą motocyklową, gdzie decyduje, 
litraż silnika. Uważamy, że klasy­
fikację indywidualną należy prze­
prowadzać bez względu na kate­
gorie zawodników.

Zostawmy jednak zawile roz­
ważania regiilaminowe, a przejdź­
my do strony propagandowej wy­
ścigu. Niestety komitety miejsco­
we w Wałbrzychu i Opolu nie sta 
nęły na wysokości zadania.

Pozytywnym natomiast osiągnię 
ciem jest idealny porządek w cza­
sie wyścigu na szosie. Nareszcie 
nie obserioujemy dziesiątków aut. 
podnoszących tumany kurzu i gro 
żących wypadkami. W wyścigu 
idą tylko 3 wozy osobowe, 1 auto­
bus oraz 10 wozów ciężarowych ze 
sprzętem.

MIECZYSŁAW DERBIEfi

n etapu: Indywidualnie:Wyniki
1) Wrzesiński- 4.28,40; 2) Kłąbiński 
— 4.28,45; 3) Łazarczyk — 4.28,46;
4) Leśkiewicz — 4.28,47; 5) Wil­
czewski — 4.23,49 ; 6) Wójcik —
4.28,53; 7) Nowoczek — 4.31,23, 8) 
Sałyga — 4.36,46; 9) Sołtowski — 
4.36,52; 10) Maiński — 4.36,52; 11) 
Hadasik — 4.36,52; 12) Cuch —
4.37,01; 13) Bąk — 4.37,03; 14) Tar­
goński — 4.39,42; 15) Paprocki —i
4.39,47.

Mistrz gór Wrzesiński
Na lekkoatletycznych mistrzo 

stwach związków zawodowych 
ZSRR w Kijowie 18-letni Bonda 
renko w biegu na 400 m. ustano­
wił nowy rekord ZSRR w kate­
gorii juniorów, osiągając czas 
50,7 sek. Tytuł mistrzowski w rzu 
cie młotem zdobył Wystawkin, 
osiągając wynik 50,79 m.

* »
strzeleckich
Awiłow (Moskwa) 
broni małokalibro 
pozycji, uzyskał

Ą Podczas 
strzostw ZSRR 
w strzelaniu z 
wej, z trzech 
1,146 pkt., z 1,200 możliwych. Wy 
nik ten jest o 2 pkt. lepszy od po 
przedniego rekordu ZSRR, usta­
nowionego w 1948 r. przez Jurje- 
wa.

* W Kijowie rozpoczęły się 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
związków zawodowych.

W chodzie na dy­
stansie 10 km tytuł mistrza 
zdobył Krukliusz (Rep. Łotwy). 
Tytuł mistrzowski w skoku w 
dal zdobył Brajnik (Rep U- 
krainy). osiągając 7.03 m. Mi­
strzem w skoku o tyczce zo­
stał Kniiaziew Moskwa, osią­
gając wynik 4,15 id.

mi-

Klasyfikacja indywidualna po 
dwóch etapach: 1) Wilczewski Unia 
II — 7.22,54; 2) Kłąbiński Gwar­
dia I — 7.25,35; 3) Łazarczyk Włók 
niarz I — 7.25,36; 4) Leśkiewicz
Gwardia I — 7.25,38; 5) Wójcik O- 
gniwo I — 7.29,20; 6) Sałyga Gwar­
dia I — 7.34,33, 7) Targoński Gwar 
dia II — 7.36,50; 8) Wrzesiński Ko­
lejarz I — 7.37,35; 9) Hadasik Unia 
I — 7.38,57; 10) Maiński Kolejarz 
I — 7.39,53.

Drużynowo etap wygrała Gwar­
dia — 13.34,18, przed 
13.48,03 j Kolejarzem —

Po dwóch etapach
Gwardia I — 22.25,26, 2)
— 22.41,46; 3) Kolejarz — 22.47,30.

Unią — 
13.50,42.
prowadzi

Włókniarz
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Co io jest socjalistyczna treść sportu?
Przewodniczący Głównego Komitetu Kultury Fizycznej, tow. Lu­

cjan MOTYKA, podsumowując dyskusję, toczącą się na II plenum 
GKKF powiedział m. in.: „Zakończyliśmy walkę o formę, o strukturę 
kultury fizycznej, teraz rozpoczynamy walkę o treść socjalistyczną 
polskiego sportu”.

Te słowa mają dużą wymowę i niewątpliwie oznaczają one, że 
kierownictwo naszego życia sportowego prowadzi konsekwentną pracę 
w dziedzinie przebudowy struktury i nastawienia polityczno " spo­
łecznego w wychowaniu fizycznym i sporcie.

Mówiąc o socjalistycznej treści kul 
tury fizycznej, musimy przede wszy­
stkim przypomnieć sobie jak to było 
w okresie przedwojennym.

Na ten temat pisano już niejedno­
krotnie. Wiemy, że w okresie przed 
wojennym hołdowano zasadzie opie­
rania sportu na małych grupach wy­
czynowców, bez zwracania uwagi na 
sprawę objęcia wychowaniem fizycz­
nym szerokich rzesz ludzi pracy, 
które natomiast zachęcano do oglą­
dania różnego rodzaju sensacyjnych 
zawodów aby w ten sposób odciąg­
nąć w pewnym stopniu uwagę Masy 
robotniczej od toczącej się walki kła 
sowej.

Atmosfera jaka panowała na bo­
iskach, której pozostałości jeszcze 
nieraz dziś odczuwamy, daleka była 
od właściwej, prawdziwie pojętej 
atmosfery sportowej. Dlatego też w 
okresie przedwojennym w jakże 
większym niż obecnie stopniu by­
liśmy świadkami różnego rodzaju a- 
wantur na boiskach, kaperowania 
graczy i ustalania rezultatów spot­
kań nie na boisku, a przy „zielo­
nym stoliku”. Mistrzostwa wszyst­
kich wyższych klas, począwszy od li­
gowych odbywały się w atmosferze 
intryg, pieniactwa w postaci składa­
nia protestów i fingowaniu różnego 
rodzaju awantur, w których stale 
jedno wychodziło na jaw, a mianowi 
cie to, że sport wyczynowy był w 
znacznym stopniu skorumpowany i 
że niektórzy działacze uważali go za 
odskocznię od robienia swoich brud­
nych interesów.

Co się zmieniło?
Gdy po wyzwoleniu władze Polski 

Ludowej przystąpiły do przebudowy 
naszego życia społecznego, politycz­
nego i gospodarczego, nie pozostała 
poza oddziaływaniem nowego kierun 
ku tak ważna dziedzina, jaką jest 
niewątpliwie kultura fizyczna. Już 
w pierwszych miesiącach budowy 

■ Polski Odrodzonej odnośnie wycho-

wania. fizycznego i sportu powiedzia­
no wyraźnie, że musimy skończyć 
ze wszystkimi starymi nawykami i 
naleciałościami drobnomieszczańskimi 
a zwrócić uwagę na uczynienie z tej 
dziedziny -życia ważnego elementu 
wychowania nowego człowieka.

Przystąpiono więc do przebudowy 
struktury organizacyjnej sportu, któ 
ra jak wiadomo, wyraziła się m. in. 
utworzeniem zrzeszeń sportowych, 
klubów wyczynowych i kół sporto­
wych przy zakładach pracy, a tak­
że reorganizacją struktury poszcze­
gólnych związków sportowych i wre 
szcie utworzeniem Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i jego ogniw tere­
nowych.

Dziś możemy powiedzieć, że tę pra 
cę reorganizacyjną w poważnym pro 
cencie już ukończyliśmy. Również 
stwierdzić możemy, że w znacznym 
stopniu zwalczyliśmy złe tradycje 
sportu przedwojennego, wskazując 
rzeszom sportowców npwą drogę do 
osiągnięć i nowy cel wychowania 
fizycznego. Jesteśmy w okresie, o 
którym tow. Motyka powiedział, że 
zapoczątkowuje on walkę o treść 
socjalistyczną polskiego sportu.

O co walczymy?
Jak w sposób 

możemy określić 
treść sportu.

PO PIERWSZE
treść naszej działalności na odcin­
ku. wychowania i sportu wyraża 
się m. in. tym, że jak to określiła 
uchwała Bura Politycznego KC 
PZPR: „Polska zmierzająca do so­
cjalizmu, winna być krajem zdro­
wych i mocnych ludzi, radujących 
się życiem w których wychowanie 
fizyczne i sport wyrabiają siłę wo­
li, opanowanie i odwagę, wytrzyma­
łość na trudy i umiejętność zespo­
łowego życia i wysiłku, ludzi przy-

gotowanych do pracy dla Ludowej 
Ojczyzny i do obrony, w razie po­
trzeby jej granic”.

Ten fragment uchwały KC wy­
raźnie mówj o tym. jakie są za­
dania i jaka winną być treść so­
cjalistyczna naszego sportu. Aby 
to zrealizować, musimy akcją wy­
chowania fizycznego objąć szerokie 
rzesze, t zn. umasowjć kulturę fi­
zyczną. Tylko bowiem w ten spo­
sób poprzez sport wychowamy lu­
dzi zdrowych i radujących się ży­
ciem, jjełnych sił i gotowych w ra­
zie potrzeby do obrony Ojczyzny.

TO DRUGIE — socjalistyczna 
treść sportu to dążenie do pod­
noszenia poziomu wychowania fi­
zycznego w ogóle, a nadto poprzez

stałą opiekę nad tymi wszystkimi 
wyróżniającymi się zawodnikami, 
którzy swymi rekordami sporto­
wymi w dobrze pojętym znaczeniu, 
przyczyniają się do rozsławienia 
imienia pilskiego zagranicą, a je­
dnocześnie stanowią dla tysięcy 
sportowców bodziec do aktywniej­
szego udziału w życiu sportowym 
i do poświęcenia większej uwagi w 
sprawie szkolenia się w danej dzie 
dżinie sportu.

PO TRZECIE walcząc o socjali­
styczną treść sportu musimy dążyć 
do powiązania pracy na. odcinku 
■wychowania fizycznego z konkret­
nymi zagadnieniami wychowania i 
uświadomienia mas sportowców w 
zakresie zagadnień polityczno-spo

Budując
naszym

łecznych i gospodarczych, 
ustrój socjalistyczny w 
kraju, którego sportowcy mają być 
realizatorami, musimy dążyć do 
tego, aby stali się onj świadomy­
mi obywatelami, rozumiejącymi, że 
walka o zbudowanie socjalizmu to 
walka o zlikwidowanie wroga kla­
sowego, o zbudowanie nowego lep 
szego życia i podniesienie dobroby­
tu mas pracujących.

I dlatego przed wszystkimi ogni­
wami sportowymi, począwszy od 
kierownictwa zrzeszeń, a skończyw 
szy na kołach sportowych, stoi o- 
becnie zadanie rozpoczęcia syste­
matycznej aktywniejszej niż 
dotąd pracy w dziedzinie wycho-

wania i uświadomienia swych człon 
ków. Nas: sportowcy muszą dążyć 
do tego, aby coraz mniej było wy­
padków niewłaściwego zachowania 
się na boiskach aby coraz mniej 
było faktów, folgowania tempera­
mentom „kibiców”, aby boiska j 
świetlice klubowe stały się tere­
nem tak samo ważnej i odpowie­
dzialnej pracy, jaką np. prowadzą 
związki zawodowe“ w swych świe­
tlicach, domach kultury czy szko­
łach związkowych.

Tylko bowiem w ten sposób rze­
sze sportowców polskich wykonają 
zadania w walce ,o socjalistyczną 
treść polskiego sportu.

Tadeusz KORSKI

Płk® Hubert © kongresie FINA
i »mistrzostwach« Europy w Wiedniu

«

krótki i zwięzły 
tę socjalistyczną

— socjalistyczna

WARSZAWA. W środę wieczo­
rem wróciła z Wiednia delegacja 
polska — w składzie płk. Hubert, 
insp. Brzozowski, Grasiewicz — któ 
ra brała udział w kongresie LEN 
(Europejska Liga Pływacka).

Kongres, jak oświadczył to po po­
wrocie przewodniczący delegacji 
polskiej płk. Hubert, upłynął w 
atmosferze wrogości wobec spor­
towców krajów demokracji ludo­
wej. Na minutę przed rozpoczę­
ciem obrad sekretarz ligi SAELL- 
FORS oświadczył iż na skutek nie­
opłacenia na czas składki delegacja 
polska nie będzie brała udziału w 
kongresie. Ta pierwsza próba za­
kneblowania ust krajom demokra­
cji ludowej, reprezentowanych 
przez Polskę i Węgry spotkała się 
z należytą odprawą przedstawicieli 
obu państw.

Po wystąpieniu delegata polskie-

II plenum WKKF w Katowicach
W czwartek 31 bm. obradować 

będzie w Katowicach II plenum 
Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej.

Obrady będą stały pod znakiem 
walki o nowe kadry w sporcie, 
pod znikiem walki o poprawę sty 
lu pracy ogniw i komórek, kieru­
jących wychowaniem fizycznym 
na Śląsku.

Śląsk jest jednym z przodują­
cych ośrodków w polskim spor­
cie. Liczna kadra wyczynowców 
uzyskuje coraz lepsze wyniki. 
Sportowcy śląscy ustanowili sze­
reg nowych rekordów Polski. Re­
prezentowali barwy narodowe w 
spotkaniach międzypaństwowych. 
Sport staje się na Śląsku coraz 
bardziej powszechny i masowy. 
W igrzyskach Centralnego Urzę­
du Szkolenia Zawodowego mło­
dzież Śląska zajęła pierwsze miej 
sce, w mistrzostwach bokserskich 
juniorów okręg śląski zajął w dru 
żynowej punktacji drugie miejsce 
co świadczy o tym, że kultura fi­
zyczna i sport mają mocne pod­
stawy w młodzieży robotniczej i 
szkolnej.

Powstają coraz to nowe koła 
i ludowe zespoły sportowe. Ka­
dra działaczy została poważnie od 
młodzona. W zarządach kół, klu­
bów i związków sportowych wi­
dzimy coraz więcej młodzieży 
ZMP-owskiej.

Mimo tych niewątpliwych osią­
gnięć, mimo bezspornych sukce­
sów na polu masowości, istnieje 
jeszcze wiele braków i niedociąg­
nięć w pracy komitetów, zrzeszeń, 
zarządów na wszystkich szcze­
blach.

Niewątpliwie, obradujący na II 
plenum działacze, w krytycznej i 
samokrytycznej ocenie uwypuklą 
te wszystkie niedociągnięcia, za­
stanowią się nad ich przyczynami 
i znajdą sposoby ich usunięcia.

Żadnymi dotychczas osiągnię­
ciami, czy sukcesami nie mogą się 
pochwalić Powiatowe Komitety 
Kultury Fizycznej. Nie spełniają 
one roli komórek operatywnych,, 
żyją w oderwaniu od terenu, nie 
znają jego potrzeb i braków. Wie 
le powiatowych komitetów nie 
przejawiało dotąd żadnych o- 
znak życia, najmniejszej choćby 
działalności. Wskazywałoby to na 
fakt, iż w wielu wypadkach spra­
wy sportu i kultury fizycznej zło 
żono w nieodpowiednie ręce.

Zbyt mało 
zainteresowania SPO
Ostrej krytyce ulegnie na pew­

no praca zarządów zrzeszeń spor­
towych, wykazujących zaintereso 
wanie jedynie sportem wyczyno­
wym. Najlepszym przykładem ta 
kiego nienormalnego stanu rzeczy 
było Święto Kultury Fizycznej, 
zlekceważone przez większość 
miejscowych zrzeszeń. Widomym 
objawem takiego stanu rzeczy 
jest przykładanie niedostatecznej 
wagi do odznaki SPO. Zrzeszenia 
ponoszą dużą winę w tym, iż klu 
by i koła sportowe nie populary­
zują w odpowiednim stopniu od­
znaki, że nie przeprowadzają 
prób, przewidzianych jej regula­
minem.

Turniej bez końca
Wielkie zainteresowanie wzbu­

dził na Śląsku turniej kół spor­
towych, zorganizowany na począt 
ku roku Niestety, turniej ten nie 
został przeprowadzony do końca, 
nikt nie może też powiedzieć o 
jego obecnym stanie. Zaniedbanie 
karygodne zlekceważenie impre­
zy, która miała się przyczynić do 
popularyzacji sportu w zakła­
dach pracy, świadczy źle o stylu 
pracy zrzeszeń, o stylu pracy kół, 
które nie dość ostro upominały

się o doprowadzenie turnieju do 
końca.

Papierowi działacze
W klubach sportowych istnieje 

jeszcze wielu papierowych działa­
czy, których udział w życiu spor­
towym ograniczył się do obecno­
ści na walnych zebraniach. Kule­
je także praca na odcinku poli­
tyczno - wychowawczym. Ludzie, 
którym został powierzony do 
prowadzenia tak ważny odcinek 
działalności w klubie, nie wyka­
zują odpowiedniego zapału, poga­
danki społeczno - wychowawcze 
odbywają się bardzo rzadko i w 
wielu wypadkach nie stoją 
odpowiednim poziomie.

Upiory stadionów 
nadal straszą

Zaniedbanie na odcinku wy­
chowawczym jest powodem wie­
lu innych niedociągnięć, obja­
wów pozostałości burżuazyjnych 
w naszym sporcie. Niestety, jesz­
cze bardzo często napływają z 
boisk smutne relacje o awantu­
rach, pobiciu sędziego, czy gra­
czy. Często do wiadomości opinii 
publicznej przenikają wiadomości 
o nieetycznym,, aspołecznym spo­
sobie kaperowania graczy, o prze 
ciąganiu ich z klubu do klubu 
bez wiedzy patronalnego zrzesze­
nia.

go, popierającego wniosek Węgrów 
aby do władz ligi wybierać nie- 
personaln e działaczy, ale przyzna­
wać mandaty członkom — Państwo 
wym Związkom Pływackim, de­
legat Anglii wysunął projekt, aby 
zabronić przemawiania w języku 
polskim j tłumaczenia go na język 
oficjalny Przewodniczący Belg De 
res skwapliwie wykorzystał ten 
wniosek, co oczywiście miało zna­
czenie jeszcze jednej szykany, 
nie stanowiło natomiast istotnej 
przeszkody dla konsekwentnego 
stanowiska delegatów Polski i Wę­
gier.

Przebieg obrad wykazał, iż LEN 
nie może się wykazać sprawną pra­
cą organizacyjną.. Porządek dzien­
ny przewidywał między innymi u- 
chwalenie nowego regulaminu. O- 
kazało się, że LEN w ciągu roku 
nie miał czasu rozesłać swym człon 
kom projektu tego regulaminu.

Podczas wyboru do władz delegat 
jugosłowiański, spełni: aj ący skru­
pulatnie rolę megafonu anglosa- 
sów, protestował energicznie prze­
ciwko kandydaturze radzieckiego 
Związku Pływackiego.

Na zakończenie obrad znany in­
ternacjonał węgierski, kpt. druży­
ny waterpolowej, Verdessi postawił 
wniosek o podpisanie sztokholm­
skiego Apelu Pokoju. Prezydium 
nie miało odwag: protestować prze 
ciwko temu wnioskowi tak, że zo­
stał on przyjęty.

Charakterystycznym (jest, iż w 
czasie czterogodzinnych obrad pre 
zydium LEN nie znalazło czasu na 
omówienie spraw ściśle sportowej 
natury. Nic zresztą dziwnego. Pa­
nowie z Ligi Pływackiej przejęci 
do głębi politycznymi zadaniami

walki z demokracją mają już mało 
wspólnego ze sportem.

Tak zwane „mistrzostwa Europy” 
w których brało udział 11 państw, 
były przedłużeniem atmosfery pa­
nującej na kongres’e. Przy nie 
wielkim zainteresowaniu widowni 
składającej się wyłącznie z elitar­
nych sfer Wiednia, sędziowie i or­
ganizatorzy demonstracyjnie ujaw­
niali swą sympatię dla zawodników 
zachodnich Niemiec, jawnie fawo­
ryzując ich w takich konkuren­
cjach jak skoki.

„Mistrzostwa” zakończyły się 
zwycięstwem Francji która zdobyła

84 pkt W piłce wodnej bezkonku­
rencyjną była Holandia. Z wyni­
ków zanotować należy, 2 zwycię­
stwa Jany’ego na 100 dow. (57,7 
sek.) i 400 dow. (4.48,0). 150 m 
Wznak wygrał Larsson Szwecja 
1.09,4; sztafetę 4x200 m. wygrała 
Szwecja w czasie 9,06,5 min.

W konkurencjach żeńskich na 
100 m dow zwyciężyła Schumaher 
1.06,4; 400 dow. Andersen (Dania) 
5.30,9 min. 259 klas Vergauven (Bel 
gia) 3.00,1 min. 100 wznak — van 
der Horst (Holandia) 1.17,1; szta­
fetę 4x100 m dow. kobiet wygrała 
Holandia 4.33,9 min.

Dziś wracają & Brukseli 
lekkoatleci

BRUKSELA. We środę połączyljs 
śmy się po raz ostatni przed powro 
tem naszych lekkoatletów do kraju 
z hotelem „Galia”. gdzie — jak 
wiadomo — zakwaterowana była 
nasza ekipa.

Z rozmowy z mgr. Karolem Hoff 
manem dowiedzieliśmy się. że lekko 
atlecj nasi spędzjli trzy dni po zas 
kończeniu mistrzostwnązwiedzaniu 
Belgi;. Dzięki uprzejmości polskiego 
poselstwa w Brukseli. mjeli oni 
możność zwiedzenia samochodem 
wszystkich ważniejszych miast bel­
gijskich, jak: Leodium, Ostendy, 
Gandawy, Brugges itd.

W środę lekkoatleci polscy obec 
ni byli na przyjęciu, urządzonym 
przez ekipę radziecką gdzie mieli 
jeszcze raz możność wymiany zdań 
na temat mistrzostw. Zawodnicy ra 
dzieccy uznają na ogól imprezę za

udaną, skarżyli s:ę jednak na kon 
tuzje, jakich doznało kilku człon­
ków ekipy, którzy nie mogli wsku­
tek tego osiągnąć swych szczyto­
wych wyników.

Prasa belgijska nie poświęcała 
zbyt wiele miejsca Mistrzostwom , 
Europy po ich zakończeniu. Głów­
nym tego powodem była depresja, 
jaka zapanowała w całym świecie 
sportowym Belgii po przegranej 
Reiffa z Zatopkiem, no i oczywi­
ście zbyt nikłe osiągnięcia reprezen 
tantów Belgii.

Ekipa nasza odlatuje jutro, w 
godzinach południowych z Bruk­
seli i około godz. 18,00 winna zna­
leźć się na lotnisku warszawskim.

Zawodnicy radzieccy odlatują 
również w dniu jutrzejszym z 
Brukseli. Ich droga do Moskwy 
prowadzi przez Pragę.

na Plenum WKKF w stolicy

Narciarska kadra narodowa
KRAKÓW. Polski Związek Nar 

ciarski ustalił kadrę narodową 
narciarzy, która została zatwier­
dzona przez GKKF. W skład ka­
dry wchodzą: Gwardia Zakopane: 
Bukowski, Gąsienica - Samek, 
Kozak, Kwapień, Schindler, 
SNPTT: Ciaptak - Gąsienicą. Da­
niel Krzeptowski, Kula, Maru­
sarz Andrzej, Józef i Stanisław, 
Radkiewicz. Popieluch, Wawrytko 
Stanisław II, Skupień T.; LZS4~spotn i

Barania: Dąbrowski, Fros, Rasz­
ka, Holeksa Jan; AZS Zakopane: 
Dziedzic, Kaczmarczyk, Karpiel, 
Płonka z SNPTT Bielsko, Stanco 
i Węgrzynkiewicz z Ogniwa Biel­
sko, Tajner (Budowlani Gole­
szów), Wieczorek (LZS Szczyrk), 
Naorniakowski (AZS Wrocław).

KOBIETY: Bujakówna i Gro­
cholska z SNPTT Zakopane Ko- 
delska (AZS Warszawa), Kowal­
ska (Gwardia Zakopane) i Step- 
kówna (AZS Zakopane).

JUNIORZY: Roj i Obrochta z 
AZS Zakopane, Czarniak (SNPTT 
Zakopane) i Kowalski (Gwardia 
Zakopane).

Brak czujności
Jesteśmy jeszcze często świad­

kami przejawów szowinizmu klu­
bowego, a nawet zrzeszeniowego, 
będącego wykwitem burżuazyjne 
go, niesocjalistycznego podejścia 
do zagadnień sportowych. Jest to 
dowodem, że przy wyborach do 
zarządów zrzeszeń, klubów i kół 
nie została zachowana czujność 
socjalistyczna, że do życia sporto­
wego przenikają jeszcze czynni­
ki wrogie i szkodliwe.

Istnieje wiele niedociągnięć na 
odcinku sportu wiejskiego. LZS 
— żalą się na złe rozprowadza­
nie sprzętu, na minimalną opieką 
ze strony rad sportu wiejskiego, 
go.

Nie przedstawia się także ide­
alnie współpraca sportowców mia 
sta ze sportowcami na wsi. Od 
czasu do czasu niektóre kluby, 
wyjeżdżają na mecze propagando 
we, od czasu do czasu ktoś poda 
ruje sportowcom wiejskim trochę 
sprzętu. Współpraca miasta ze 
wsią na polu sportowym jest nie­
przemyślana, przypadkowa, brak 
w’ niej planu i ciągłości.

II plenum będzie miało boraty 
materiał dyskusyjny i na pewno 
zastanowi się nad wszystkimi przy 
toczonymi tu przykładami, sta­
nowiącymi drobny wycinek bra­
ków życia sportowego na Śląsku.

WARSZAWA (tel.) Przy udzia­
le 80 delegatów odbyło się w śro 
dę w Warszawie plenum WKKF. 
Po referacie wygłoszonym przez 
sekretarza WKKF Grzejszczyka 
wywiązała się dyskusja w której 
głos zabierało 19 uczestników 
obrad. Wskazywali oni w krytycz 
nej analizie dotychczasowej pra­
cy, na niedostateczną aktywność 
powiatowych komitetów i biuro­
kratyczne przerosty w aparacie 
WKKF. Dyskusja wykazała iż o- 
bok niewątpliwych braków spor­
towcy woj. warszawskiego mają 
na swym koncie szereg poważnych 
osiągnięć głównie w pozycjach 
udziału w masowych akcjach jak 
święto kultury fizycznej, 1 Maja, 
22 lipca, 
itp.

Braki i 
wynikały 
ziomu ideologicznego i fachowego 
kadr oraz z ich liczebnej szczu­
płości. Brak właściwych kadr, jak 
to stwierdzili uczestnicy obrad 
był rezultatem bezplanowości w 
obsyłaniu kursów szkoleniowych, 
przypadkowości w selekcjonowa­

niu działaczy oraz przodowników 
sportowych oraz efektem niedo­
statecznej współpracy z ZMP.

Dyskusję podsumował przed­
stawiciel GKKF Miodowicz.

Na zakończenie obrad podjęto 
szereg uchwał w których m. in. 
WKKF zobowiązuje się do wy­
szkolenia w 1951 r. przynajmniej 
po 1 instruktorze dla każdego ko­
la i LZS-u.

W czasie obrad przedstawiciel 
„Włókniarza” z Żyrardowa od­
czytał rezolucję przyjętą przez 
ten klub a wyrażającą solidar­
ność z ludem koreańskim walczą-*  
cym o wolność oraz powiadomił, 
iż członkowie jego klubu zebrali 
50.000 zł na pomoc dla ofiar walk 
na Korei. Wezwał on wszyst­
kie kluby do podjęcia analogicz­
nej zbiórki.

Na antenie Krakowa

Biegach Narodowych

błędy w działalności 
z niedostatecznego po-

ni ogólnopolskie zawody łuczs 
nicze o mistrzostwo Krakowa odbę 
da się 9 i 10 września br. na stadio 
nie m eiskim. W zawodach wezmą 
udział łucznicy Kolejarza, Leśnika. 
Stali i Związkowca z Poznania,' Og 
niwa z Warszawy, Zw:ązkowca z Kra 
ków Ogniwa 
Włókniarza i

i Związkowca Gdynia 
Boruty ze Zgierza.
* * *

Okręg Ligi Morskjej 
Pły=

Krakowski
organizuje sekcje sportowe 
wacką, kajakową, wioślarską, że­
glarską, modelarską i szkutniczą. 
Zgłoszenia przymuje biuro okręgu

Dziś o 17-ej przybędą kolarze
do Kałowie

wyścigu
Pokoju

kolarskiego 
Katowice —• 
103 km od- 
dzisiejszym;
br.
z Opola o

Ligi Morskiej w 
sztowa 10,

*

Krakowie, ul. Bas

* *

sportowy kratowaNowy wydzia 
skjego OZB ukonstytuował się na" 
stępująco: kierownik — KowaUńa 
ski. sekretarz — Fjlipek, członkom 
wie wydziału — Fedorowicz, Grea 
gier, Jagła, Laskocz, Raźny, Sasuia, 
Sroka, Wilkosz, Węgrzyn.

* * *

III etap 
na Kongres 
Opole na dystansie 
będzie się w dniu 
czwartek 31 sierpnia

Kolarźe wyruszą 
godz. 13.30 i po 3-godzinnej wal­
ce około godz. 17 powinni dotrzeć 
do mety.

Trasa z Opola prowadzi przez 
Strzelce (14.55) — Pyskowice
(15.40) — Gliwice (16.00) — Za­
brze (16 15) — Bytom (16.35) — 
Chorzów Batory (16 45). Do Kato 
wic wpada ona z Załęża przez 
ul. Gliwicką, plac Wolności, ul. 
3 Maja, Pocztową i przez Kościu-

szki, kończy się na stadionie 
Stali.

Stolica województwa jak rów­
nież miasta, miasteczka i wioski 
przez które przejeżdżać będą ko­
larze zdążający na I Kongres 

’Pokoju do Warszawy przygoto­
wane są do entuzjastycznego 
przyjęcia uczestników wyścigu.

Wzdłuż całej trasy i na stadio­
nie w Katowicach, megafony gło 
sić będą o przebiegu walki na 
trasie. Publiczność oczekująca 
przybycia kolarzy na stadionie 
Stali poza tym oglądać będzie 
mecz piłkarski: II liga śląska — 
klasa A.

>,Włókniarz 17’“ w Złocieńcu wya 
raził słowa podziękowania kadrze 
instruktorów WF w Krakowie, któ 
ra przebywała w ośrodku WF w 
Złocieńcu i prowadziła bezinter«" 
sownie treningi sekcji Włókniarza

* * *

Słuchacze Studium WF z Krako» 
wa, w czasie pobytu na obozie 
w Złocieńcu. żywo interesowali 
si? życiem sportowym i ku.lturals 
nym zespołu PGR w Oles'nicy. W 
wyniku współpracy studentów i 
zespołu PGR powstało w Oleśnicy 
bojskó sportowe oraz odnowiono 
świetlicę. Poza tym studenci poma 
gali aktywnie przy akcji żniwa 
nei.

★ Walne zgromadzenie nowo- 
tworzącego się okręgu opolskiego 
w Opolu odbędzie się 10 wrze­
śnia. Na zebraniu wybrane będą 
nowe władze okręgu.
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Zmierzali lekkoaietYki szwedzkiej
Mistrzostwa w Brukse 

dobnie zresztą, jak 
zawsze z każdymi iMistrzostwa w Brukseli, po­
dobnie zresztą, jak to jest 
zawsze z każdymi wielkimi 

zawodami, dostarczyły wielu do­
świadczeń, cennego materiału do 
porównań, wniosków itp. Nie oby­
ło się, oczywiście, na nich bez nie­
spodzianek: radosnych, ale i także 
rozczarowujących. I o ile np. o 
biegach Zatopka, niemal wszyscy 
patrzący na nie, mimo znajomo­
ści klasy Czechosłowaka, mówią 
dziś jako o wielkim przeżyciu, to 
w odniesieniu do kilku konkuren­
cji mają tylko takie określenia 
jak: miernota, przeciętność itp.

Miernotą był poziom skoku w 
dal, na przeciętnym poziomie sta­
ły rzuty młotem, w pchnięciu ku­
lą, poza zwycięzcą, reszta Finów 
wypadła bardzo blado, oszczep, 
choć pierwsza dwójka sięgnęła 
poza 70 m, przeżywa nadal kry­
zys w porównaniu z rezultatami 
przedwojennymi.

Nie odnotowano w Brukseli ani 
jednego rekordu Europy i może 
dlatego po raz pierwszy, rozpoczę­
to ogłaszanie rekordów mistrzostw 
Europy. Do granicy rekordowej 
najbliżej dosunął się Zatopek. 
Drugim pod tym względem był 
Włoch Consolini, dalej sztafeta 
radziecka 4X100 m, biegacze na 
800 m, Włoch Filiput, tyczkarze, 
a potem dopiero 1500-metrowcy; 
z kolei, w pewnej odległości, Hu­
seby, Szczerbakow itd. Niespo­
dzianką była znakomita forma i 
zmiany sztafety radzieckiej na 
4X100 m, dobra klasa biegaczy 
angielskich, wśród nich kilku do­
tąd nieznanych, a przede wszyst- 
kim wyraźny kryzys Szwedów.

W konkurencjach kobiecych: 
wspaniałe miotaczki radzieckie 
osiągające w dysku, oszczepie i 
kuli odległości nieosiągalne dla 
przedstawicielek innych narodów, 
fenomenalna Blankers Koen, świa 
towy, acz nie najwyższy poziom 
w skoku wzwyż, zacięta walka na 
płotkach.

Poza tym w zespołach kobiecych 
były prawdziwe... kobiety, a nie 
różne Stephens, Didrikson, Koub- 
ki, Walsch, Dillinger czy Kraus, 
które w okresie przedwojennym 
imponowały na bieżniach świato­
wych w konkurencjach kobiecych, 
ale poza tym nie wiele miały z 
kobiecością wspólnego, odstrasza­
jąc raczej, niż zachęcając do uprą 
wiania lekkiej atletyki młode dzie­
wczęta. I dziś, tym bardziej i tym

wyżej trzeba ocenić wspaniałą re- 
kordzistkę świata — Ninę Dum­
badze — matkę dużego chłopaka, 
Blankers Koen — wpadającą po 
biegach w objęcia swych dorasta­
jących córek, specjalistkę w sko­
ku wzwyż Tyler, czy plotkarkę 
Dyson, które pozostawiły swych 
mężów przy pilnowaniu dzieci, a 
same przyjechały do Brukseli po 
sportowe laury.

Nie należy przypuszczać, że w 
Brukseli kwestia płci nie była 
przyczyną obaw organizatorów 
mistrzostw. Po ostatniej historii 
z Holenderką Fokje Dillema, któ­
ra zaczęła zagrażać rekordom 
Blankers Koen, a pewnego dnia 
ogłosiła, że przechodzi na... męs­
kość, komisja sportowa IAAF do­
magała się stanowczo od wszyst­
kich zawodniczek świadectw lekar 
skich. Przy tej okazji wysuwano 
różne — zresztą niesłuszne — za-

strzeżenia pod adresem Włoszek, 
które dostarczyły świadectw dopie 
ro przed samym startem.

Zespołowo w konkurencjach ko­
biecych Związek Radziecki przy 
każdym sposobie punktacji, jest 
nie do pokonania. Mistrzostwa po 
twierdziły to w całej rozciągłości, 
choć nie trzeba zapominać, że v, 
czasie mistrzostw brakowało dru­
żynie radzieckiej wszechstronnej 
Cżudiny.

Tytuły mistrzów zdobyte w 
Oslo obronili: Dumbadze', którą 
od pozostałych zawodnićzek dzieli 
taka odległość, jak Zatopka od re­
szty światowych długodystansow­
ców, TPfcc/i Consolini, Blankers 
Koen i Islandczyk Huseby. Fin 
Rautio, mistrz w Oslo w trójsko- 
ku, wobec startu Szczerbakowa, 
musiał się zadowolić .wicemistrzo­
stwem.

Do zawodników, którym przed

startem nie wróżono w ogóle 
szans w pierwszej trójce, należe­
li: Czeehoslowak Roudny — zwy­
cięzca 3000 m z przeszkodami, 
Anglik Senton »— zwycięzca 200 
m, który przyjechał do Brukseli 
jako rezerwowy i maratończyk 
'Holden. Wśród kobiet nie było 
takich niespodzianek.

Szwedzi, którzy na mistrzost­
wach w Oslo przed czterema la­
ty wydawali się niedoścignioną 
potęgą, nie mieli wiele w Bruk­
seli do powiedzenia. Doszli oni do 
stanu, jaki reprezentowali w roku 
1934, tj. na pierwszych mistrzost­
wach Europy w Turynie. Zdobyli 
wówczas, podobnie jak dziś, tylko 
jeden złoty medal. Na ich tle dał 
się też specjalnie zauważyć 
wzrost poziomu lekkoatletyki ra­
dzieckiej, czechosłowackiej, a da­
lej angielskiej, francuskiej i is­
landzkiej.

Zwycięskie serce

Dookota
* Nowe rekordy krajowe ustalili 

w czasie mistrzostw w Brukseli: 
Francuz Heinrich w 10»boiu — 
7364 pkt., Islandczyk Clausen w teJ 
samej konkurencji 7297 pkt., Szwaj 
car Scheurer w skoku o tyczce — 
4.30 m., Anglik Parlett w biegu na 
800 m- — 1-50.5 mjn., Emil Zatopek 
na 5000 m. — 14.03 min., Czechosło 
wak Roudny na 3000 m. z przeszko 
darni — 9.05 mjn-, Wioch Fliput na 
400 m. przez plotki — 51.9 s. zawód 
nik radziecko Litujew, na 400 m p.pł. 
— 52,4 s.> 1 Islandczyk Huseby w 
pchnięciu kulą — 16-73 m.

* Goesta Holmer, trener lekko­
atletów szwedzkich, taka wydał opi 
ni? po niespodziewanym zwycię» 
stwie Czechosłowaka Roudnego na 
3000 m. z przeszkodami: „Biega,
podobnie Jak Zatopek: brzydko, z 
wysiłkiem, sapaniem j-„ wygrywa".

* Profesor Knenlcky, trener dru 
żyny czechosłowackiej, przyznał po 
biegu, że wspólnie z Zatoptkiem 
ustalili taką taktykę biegu, przy 
zastosowanju której Emil miał osią» 
gnąć 1410 min. „Ale on — dodał 
Knenjcky — w ważnych zawodach

ЙЖ7
W dnia rozpoczęcia roku szkolnego

Na II Plenum Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej, wiceminister oświaty, ob. Jabłoński, 
zwrócił się z apelem do wszystkich działaczy na 
odcinku kultury fizycznej, ażeby pospieszyli z 
pomocą wielomilionowej rzeszy uczącej się mło­
dzieży, rzeszy przyszłych sportowców, świado­
mych swych zadań, sprawnych do pracy i obro­
ny, budowniczych socjalizmu w Polsce.

Apel ten nabiera w dniu dzisiejszym, w dniu 
rozpoczęcia nowego roku szkolnego, szczególnego 
znaczenia. Zagadnienie wychowania fizycznego 
na odcinku szkolnym jest nierozerwalnie złą­
czono z ogólnym rozwojem kultury fizycznej w 
Polsce. Dlatego też winno się ono stać przedmio­
tem aktywnego zainteresowania nas wszyst­
kich, w pierwszym zaś rzędzie czynników do te­
go najbardziej powołanych, a więc komitetów 
k. f. na wszystkich szczeblach oraz zrzeszeń i 
klubów sportowych.

Nasze zrzeszenia i kluby nie zawsze zdają 
sobie sprawę z faktu, że szkoła jest ich najpo­
tężniejszą bazą materiału ludzkiego. Wprawdzie 
w ubiegłym roku czynione były próby ściślejszej 
współpracy ze sportem szkolnym, wyrażającej 
się zaopatrywaniem w sprzęt SKS-ów czy przy- , 
syłaniem instruktorów, ale próby te nie miały 
charakteru trwałości, ograniczały się jedynie do 
sporadycznych dotacji i miały niekiedy cechy 
„odczepnegoA

Nie wątpimy, że w bieżącym roku stan ten 
ulegnie gruntownej zmianie, że wzrośnie znacz­
nie liczba patronatów zrzeszeń i klubów nad 
szkołami i ich kołami sportowymi, że współpra­
ca na tym odcinku nie będzie kwestią przypad­
kowości, lecz oprze się na przemyślanym, dosto­
sowanym do potrzeb i możliwości planie.

Jedno jest bowiem pewne. Administracja 
szkolna, pozostawiona sama nie jest w stanie 
rozwiązać wszystkich, stojących przed nią pro­
blemów, z których najważniejszymi są; zbyt 
szczupłe grono nauczycieli wf oraz niedostatecz­
na, jak dotychczas, ilość najniezbędniejszego 
sprzętu sportowego.

Bolączki te można usunąć jedynie drogą naj­
bardziej ścisłej współpracy komitetów kultury 
fizycznej, zrzeszeń i związków z władzami szkol­
nymi.

Otwierające się w dniu 1 września bramy 
szkolne to przypomnienie wszystkim zaintere­
sowanym czynnikom, że z pomocą sportowi 
szkolnemu trzeba przyjść od dziś, że natychmia­
stowa realizacja tej pomocy jest jednym z naj­
główniejszych ich obowiązków.

Ś=

stadionu Heysel
zawsze biegnie szybciej, niż się u- 
mówimy".

♦ Prasa sportowa Niemiec zachód 
nich uważa, że w wypadku startu 
reprezentacji niemieckiej w Bruk» 
sell, Niemcom przypadłyby tytuły 
w setce” i młocie panów oraz w 
skoku w dal pań.

* Wspaniały bieg Zatopka ńą 
5000 m najbardziej realistycznie 
przedstawił swoim słuchaczom repor 
ter radja francusk ego. Orientując 
się świetnie w wysokiej klasie b:e= 
gu, w pewnym momencie doszedł 
do przekonanja, że fenomenalny 
Czeehoslowak może poprawić re» 
kord śwatowy G. Haegga. Podał 
wtedy, że rekord ten wynosj 13-58,2 
min. a Zatopek biegnie w teJ chwl 
li 13 minut i 35 sekund, poczem 
w miarę upływu czasu 1 metrów 
dodawał 13,36 — 13,37 — 1338 — 
13,39 itd Gdy mjnęło 14 minut, był 
bardzo rozczarowany, ale zanim sę­
dziowie zdążyli ogłosić wynik, mógł 
już zakomunikować:, „j tak czas 
Czecha,jest wspaniały!".

★ Podczas chodu na 50 km, za» 
wodnjkom towarzyszyło jakieś obce 
auto- Po zakończeniu konkurencji i 
zwycięstwie Włocha Dordoni, oka­
zało /ę, że Jechało w nim przedsta 
wicjelstwo jednej z włoskich fabryk 
makaronu. Natychmiast po ogłoszę 
tfu wyników, z megafonów umiesz» 
czonych na dachu auta podano: 
„Włoch Dordoni zwyciężył dzięki 
temu, że odżywja się makaronem 
firmy ,.Pax”.

★ Czeehoslowak FikeJz rgularnje 
przegrywając w skoku w dal z na» 
szym Adamczykjem w bezpośred» 
njej walce. — zdobył na mjstrzo» 
stwach trzecie miejsce.

* Wszyscy reprezentanci Czecho 
slowacji, mieli po piątkowym biegu 
na 5000 m,. na drugi dzień rano 
chrypkę. Wszyscy z wyjątkiem Za» 
topka.

W czym tkwi tajemnica sukcesów 
sportowych Emila Zatopka? — Pyta­
nie takie zadają nie tylko lekkoatle­
ci. Zawodnik ten biega przecież 
stale na granicy rekordów świato­
wych. czego nie potrafił dotychczas 
żaden z wielkich długodystansowców. 
Częściowej odpowiedzi udziela na to 
Intrygujące pytanie jeden z najwy­
bitniejszych lekarzy sportowych Cze­
chosłowacji, dr. zdenek Horno! w 
artykule pt. „Zwycięskie serce”.

— „Lekarze sportowi zajmują się 
Zątoplciem nie od wczoraj — pisze 
dr. Hornof. — Niemal w kolebce 
swej Kariery lekkoatletycznej zet­
kną! się on z lekarzem, wówczas tre 
nerem klubowym, w roku 1941 w Zll 
uie”.

W roku, 1944 zbadano Zatopka w 
Instytucie Wychowania Fizycznego 
przy Uniwersytecie Karola w Pra­
dze. Było to przy okazji mistrzostw 
lekkoatletycznych. Od tego czasu 
jest on badany systematycznie i In­
stytut posiada wszystkie dane, do­
tyczące fizjologicznych zjawisk, za­
chodzących w jego organiźmie pod 
wpływem forsownego treningu.

„Tętno serca Zatopka wykazuje w 
spokoju 56 uderzeń na minutę. Jedno 
z naszych zwykłych doświadczeń, 
przy którym trzeba wyjść 150 razy 

50 cm
serca 
Tętno

na stołek wysokości 
5 minut, dla jego 
żadnym wysiłkiem. _____
się u niego po tej pracy do 70 ude- 
izeń na minutę, aby w minutę póź­
niej opaść do normy 56 uderzeń. Do­
piero wysiłek w zawodach jest dla 
serca Zatopka obciążeniem. Zbadaliś 
my to dokładnie podczas mistrzostw 
CSR w roku 1947 bezpośrednio po 
biegu na 5000 m, w którym uzyskał 
14,26 min.

W minutę po biegu miał on tętno 
148 uderzeń na minutę i 210/30 ciśnie 
nia krwi;

w dwie minuty po zawodach tętno 
opadło do 112 uderzeń na minutę a 
ciśnienie krwi wykazało 190 50. Za

w ciągu 
nie jest 
podnosi

Ostateczna punktacfa mistrzostw 
Europy

2.
3.
4.
5.

1. Z.S.R.R.
Anglia 
Francja
Szwecja 
Włochy

6. Finlandia
7. Holandia
8. Czechosłowacja
9. Islandia

10. Norwegia 
Jugosławia 
Szwajcaria 
Belgia 
Austria

L IL
5
3
8
4
5
3
3

HI. IV. V.

11.
12.
13.
14.
15. Polska
16. Turcja
17. Dania
18. Portugalia
19. Luksemburg

10

6
8
4
1
3
1
4
3
2
1

1

I
1

4
‘(«'liii .

6
8
3
7
1
5
1
3

5
2
5
4
4
2

1

1

1
1
3
2
2

1

1
1

■'*'  Z mistrzów olimpijskich, którzy 
swe tytuły uzyskali w roku 1948 w 
Lo-ndyn.ie ną stadionie brukselskim 
doznał) porażek: Szwed Eriksson 
(1500 m.), Belg Reiff (5000 m). 
Szwed Miikaelsson (chód 10 km). 
Szwed Ljungreen (chód 50 km), 
Szwed Ahman (tróJskok), Fm Rau» 
ta.vaąra (oszczep), a spośród pań 
Francuzka Ostermeyer (dysk i ku» 
la)-

% W bjegm na 10.000 m aż 8 za­
wodników uzyskało cfzas poniżej 31 
minut, co jest rezultatem jeszcze 
me notowanym. Prasa belgijska 
twierdz’, że gdyby bieżnia była lep 
sza Zatopek mógłby jeszcze raz po» 
prawić rekord światowy.

♦' Gdyby w Pięcioboju pań star» 
towąły: Czudjna — ZSRR, Blan= 
kers Koen — Holandia i Ostermey» 
er — Francja. zwycfezczyn; tej kon 
kurencjj — Francuzka Benhamo, 
znalazłaby sic dopiero na czwartym 
miejscu. Każda z tych zawodniczek 
uzyskała Już w tym roku powyżej 
4 000 pkt-, Benhamo zaś tylko 3204 
Pkt,

♦ W dniu biegu na 5000 m. prasa 
belgijska stawiała na Reiffa 8 na 2, 
lekkoatleci zagraniczni nje wyłącza 
Jąc Finów, którzy dobrze obserwo 
wali Zatopka podczas Jego ostat» 
njch startów typowali na 
słowaka

* Na 3000 m. po drodze 
5000 m. miął Ztaopek czas 
min, G- Haegg, ustanawiając re­
kord światowy w roku 1942, miał 
międzyczas na 3000 m. — 8.17.5 
min-, czyli że końcowe 2000 m po» 
krył Zatopek w 5.35-8 min, a 
Haegg w 5,40.7 min. Jest to Jed» 
nym z dowodów, że pobicie rekor 
du Haegga leży w granicach możli 
wości Czechosłowaka.

Czecho»
100 na 1.

biegu
8.27,2

Niemniej zajmujące jest zdjęcie 
roentgenowskie serca Zatopka.

pól godziny by! już prawie spokojny 
choć nogi wykazywały jeszcze ślady 
zmęczenia. Na dragi dzień nie było 
już u niego w ogóle żadnych obja­
wów zmęczenia”.

4
8
4
4
3
2
1
1
2
3
2
1

1

VI. ilość pkt.
112
108
107

75
67
52
45
38
25
23
18
15
7
5
5
4
4
3
1

4
3
8
1
2
1

3
1
2
3
1
3

1

1

--------□--------
najlepszych lekkoatletek mistrzostw

w Brukseli
1130 Andrejewa — ZSRR za kule 14.35 m.
1129 Blankers Koen — Holandia 80 m p. pł. 11,1
1044 Toczenowa — ZSRR za kulę 13.92
1014 Smirnicka — ZSRR za oszczep 47.55
1000
1000
934
925
925
925

Dumbadze — ZSRR za dysk 48.03 
Blankers — Holandia za IGO m. 11.7 
Ostermeyer — Francja za kulę 13.77 
Aleksander — Anglia za wzwyż 163 
Tyler — Anglia, za skok wzwyż 163 
Gencker — ZSRR za wzwyż 163

„Fotografia umieszczona powyżej 
pochodzi z roku 1947, a jak nam wy­
kazują stale powtarzane zdjęcia kon 
trolne, nie zmienia się jego oblicze 1 
wielkość. Jest to typowe serce spor­
towca, zasilane ćwiczeniami, które 
znosi ogrom natężenia każciodzienne 
go treningu i dużego wysiłku w re­
kordowych zawodach. Jego poprzecz 
na średnica wynosi 139 mm przy sze 
rokości klatki piersiowej 334 mm, 
wzroście ciała 174 cm i wadze 65 kg.

Zatopek — dowodzi dalej dr. Hor­
nof — jest przykładem dla wielu 
młodych ludzi. Trzeba jednak tym 
młodym ludziom zwrócić uwagę, aby 
brali przykład z jego rozumnego roz 
woju sportowego i sportowego trybu 
życia. Zatopek nie spieszył się z bie 
ganiem długich tras w okresie swego 
fizycznego rozwoju, w młodzieńczym 
wieku, kiedy organizm rośnie. Wte­
dy tworzył podstawy swego organi­
zmu dla przyszłych wysiłków. Grał 
w piłkę nożną, w 
jeździł na nartach 
Dopiero gdy miał 
matycznie biegać 
zawodach.

O tym powinni 
którzy chcą w .
także w innych sportach dojść do do 
brych wyników i dobrze to sobie win 
ni wbić w pamięć, że nie mogą wy­
czerpać organizmu przez zbyt wczes­
ne starty. Najpierw trzeba osiągnąć 
wszechstronną sprawność, ugrunto­
wać siłę rozwijającego się organi­
zmu, a potem dopiero dobrze prze­
myślanym treningiem pracować bez 
szkody dla zdrowia, dla rekordo­
wych wyników”.

Sportowcy bydgoscy
na 

odbudowę Warszawy
BYDGOSZCZ. Z okazji zbliża­

jącego się „Miesiąca odbudowy 
Warszawy“, sportowcy woj. byd­
goskiego postanowili przeznaczyć 
5 proc, dochodu brutto z wszyst­
kich imprez, zorganizowanych w 
tym okresie, na rzecz odbudowy 
stolicy. Oprócz tego Wojewódzka 
Rada Sportu Miejskiego przekaże 
50 proc, dochodu z organizowa­
nych w Aleksandrowie Kujaw­
skim wojewódzkich mistrzostw 
Ludowych Zespołów Sportowych.

Pomorski Związek Motorowy 
zobowiązał się do zorganizowania 
trój meczu żużlowego o puchar 
Wojewódzkiego Komitetu Odbu­
dowy Warszawy. Również Po­
morski Okręgowy Związek Pły­
wacki urządzi specjalną imprezę, 
z której dochód przeznaczy na 
ten cel.

hazenę, siatkówkę, 
i łyżwach, pływał, 
lat 19 zaczął syste 
i uczestniczyć w

wiedzieć wszyscy, 
lekkiej atletyce, a

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
zrzeszeń sportowych

WARSZAWA. Z okazji I Pol­
skiego Kongresu Pokoju rozpocz- 
ną się w dniu 1 września w War­
szawie krajowe zawody lekkoatle­
tyczne reprezentacji zrzeszeń spor 
towych z udziałem lekkoatletów 
francuskich związków zawodo­
wych. Mistrzostwa zrzeszeń roze­
grane będą w konkurencjach mę­
skich i kobiecych w kategorii se­
niorów i juniorów. Oficjalne 
otwarcie zawodów nastąpi na sta­
dionie WP w dniu 1 września o 
godz. 15.00.

W pierwszym dniu zawody zo­
staną przeprowadzone pod ha­
słem: „Zrzeszenia sportowe zwią­
zków zawodowych — młodzieży“ z 
okazji otwarcia roku szkolnego.

Z otrzymanych zgłoszeń -wynika, 
iż w mistrzostwach weźmie udział 
ponad 600 zawodników i zawodni­
czek. Startować będą między in­
nymi: Kiszka, Adamczyk, Statkie 
wicz, Korban, Buhl, Gierutto, Mo- 
rończyk oraz Bregmlanka, Do­
brzańska, Weissówna, Gburków- 
na. Zawody rozegrane będą na 
dwóch stadionach: na stadionie 
WP odbędą się konkurencje senio 
rów, na stadionie Ogniwa zaś —

konkurencje juniorów.
Konkurencje indywidualne punk 

towane będą do 18 miejsca (za I 
miejsce — 18 pkt„ II — 17 pkt., 
III — 16 pkt. itd.), sztafety zaś 
do 9 miejsca, przy czym pierwsza 
drużyna otrzyma 18 pkt., druga 
— 16 punktów i tak dalej. Punk­
tację drużynową seniorów i ju­
niorów stanowić będzie suma 
punktów, uzyskanych w konkuren 
cjach indywidualnych.

Wydział Kultury Fizycznej

CRZZ przeznacza dla zwycięzców 
szereg nagród zespołowych i in­
dywidualnych. Najlepsze trzy ze­
społy zrzeszeń sportowych w 
punktacji ogólnej otrzymają na­
grody pieniężne w wysokości 5 
milionów zł na dalszy rozwój lek­
koatletyki. Pierwsza nagroda wy­
nosi 2,5 mil. złotych, II — 1,5 
mil. ,zł., III — 1 mil. zł.

Krajowe zawody lekkoatletycz­
ne zrzeszeń sportowych trwać bę-, 
dą do 3 września włącznie.

»Mezinarndni tabor kosikove«
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PRAGA. W Pradze odbył się 
dwutygodniowy kurs trenerski 
dla instruktorów koszykówki, u- 
rządzony przez COS. W kursie 
wzięli udział: Bułgarzy, Finowie, 
Francuzi. Polacy, Rumuni, oraz 
Czesi jako gospodarze Instruk­
torzy polscy byli reprezentowani 
przez Maleszewskiego, Grzecho- 
wiaka, Dowgirda, Żylińskiego,, 
Kasprzaka i Kowalówkę. Kurs 
obejmował metody szkolenia ko­
szykarzy początkujących i za­
awansowanych, problemy tech­
niczne, taktyczne, wychowawcze, 
poszczególne systemy gry i t. p. 
Wykładowcami na kursie byli 
najlepsi trenerzy czescy z Klimą, 
Fleischingerem, Adamirą, Kri- 
żem i Dobrym na czele Poszcze­
gólne elementy nowoczesnego 
treningu demonstrowała narodo­
wa reprezentacja męska i żeń-

ska CSR.
Przebywający w tym czasie w 

Pradze koszykarze radzieccy 
wraz z doskonałym trenerem 
Spandarianem, 
również pokazowy 
kursantów. Trener 
brał, żywy udział w 
poznając zebranych 
radzieckimi.

Kursanci oglądali 
kania koszykówki w ramach im­
prez MZS, omawiając je potem 
szczegółowo. Kurs stał na bar­
dzo wysokim poziomie i nie trze­
ba dodawać, że przyniósł wiele 
korzyści jego uczestnikom . (ju)

koszykarze z doskonałym 
przeprowadzili 

trening dla.' 
Spandarian 

dyskusji, za- 
z metodami

także spot-



Ze zbiornika na wodę 
powstał wzorowy basen

RYSZARD KONCEWICZ
trener PZPN

sie sta« 
BetonO- 
ukośne- 
pękanja

Zwykły, betonowy zbiornik na wo 
dę, jakich wiele postawił, oku­
pant we wszystkich miastach nasze« 
go kraju. Większość z njch została 
zasypana; ten. o którym mowa, zo= 
stał przerobiony na basen kąpielo­
wy.' Mahiy- na myśl' kąpjeksko, a 
zarazem lodowisko w Siemjanowi« 
cach.

Najpierw zainteresowali 
rym zbiornikiem hoke ści. 
we ściany; zbiornika były 
zanikała zatem groźba 
ścjan basenu przy zamarzaniu wody. 
Wielke zainteresowanie basenem 
okazali także pływacy, którzy przy 
stosowali go do swojego użytku W 
ub- roku pływalnia była już przy« 
gotowana, do mistrzostw Polskj w 
kategorii kobiet.

Minął rok. I znowu na pływalni 
siemianowickiej odbyła sie poważna 
impreza pływacka — mistrzostwa 
Polskj Zrzeszenia Sportowego 
„ST^AL”. Ną skromnym niedawno, 
jeszcze,. kąpiel’sku nastąpiło wiple 
zmian,. Wybudowano murowane ka« 
sy'biletowe, betonowa ścianę base 
nu,, schodki betonowe, wodną śłjz« 
gaWkę. dla dz'eci, kabiny i szatnie,

Spotkanie piłkarskie 
prxed przybyciem kolarzy

KATOWICE. Przed przybyciem 
na metę do Katowic kolarzy bio- 
rących udział w wyścigu na Kon­
gres Pokoju, odbędzie się na bo­
isku Stali mecz piłki nożnej po­
między repr. II ligi i śląskiej kl. 
A.

Kapitan Sl.OZPN Dyrda wyzna­
czył hast., składy: II LIGA PAŃ­
STWOWA: Powązka (Stal Sosno­
wiec), Kubiak (Ogniwo Bytom), 
Pohl (Stal Katowice). Narloch (O- 
gniwo Bytom), Kleszcz (Stal Ka­
towice). Strzewiczek (Ogniwo By­
tom), Majewski (Stal Sosnowiec), 
fframpisz (Ogniwo Bytom), Szom- 
bara (Stal Katowice), Krężel (Stal

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW 
TENISOWYCH

KATOWICE. Ostatni dzjeń tenis 
sowych mistrzostw Polski nie przy 
sporzy*  żadnych n espodzianek.

★ Przy ZS Unia w Sosnowcu 
powstała sekcja żeglarska, którą 
włączono do Unii z Ząbkowic, 
znajdującej się najbliżej jeziora 
Pogania.

Program rozgrywek rozpoczął 
się spotkaniem o trzecie miejsce 
w grze pojedynczej kobjet. Bar« 
dziej regularna Rudowska, dysponu­
jąca silnymi drajwami- pewnie wy 
grała z poznanianką Jaśkowiaków« 
ną 6:2, .6:4.

Jędrzejowska — Skonecki 
mieli zbyt trudnego zadania w 
Je gry mieszanej. Przeciwnicy 
pfawska — Olejn>szyn tylko w 
gjm secie zdołali naw’ązać

Tytuł przypadł 
jowska — Skonecki, która wygrała 
6:1, 7:5.

nie 
fjna 
POs 
dru

walkę- 
parze, Jędrze«

Eliminacje lekkoatletyczne »Górnika«
ZABRZE. Odbyły się tu elimina­

cje lekkoatletyczne ZS „Górnik”, 
celem wyłonienia reprezentacji na 
ogólnopolskie zawody zrzeszeń w 
Warszawie. Udział, w eliminacjach 
wzięli zawodnicy Wałbrzycha, Cze 
ładzi, Bytomia, Mysłowic, Kochło- 
wic i Zabrza.

Wyniki poszczególnych konkuren 
cji: 100 tń: Grabowski (Czeladź), 
Gralka, Kansik (Zabrze) w je­
dnakowym czasie 11,5 sek.; junio­
rzy: Maćkowiak (Wałbrzych) 11.6;
2) Wieczorek (Czeladź) 11.7; 60 m 
juniorek: 1) Olszówna (Zabrze) 8,4
2) Grześka (Kochłowice) 11.4; 100 
m kobiet: 1) Peczyńska (Wał­
brzych) 13,9;' 2) Galusówna (Zabrze) 
13,9; skok w dal: 1) Grabowski 
(Czeladź) 6.58; 2) Krale (Kochłowi­
ce) 6.03: juniorki: 1) Grześka (Ko­
chłowice) 4.64; 2) Olszówna (Za­
brze):, 4.51; 3090 m: 1) Kudąń'ki 
(Wałbrzych) 9.29,4: 2) Urbanek (Za 
brze) 9,30,6; kula juniorów: 1) Bia­
łas (Zabrze) 12,68; 2) Adamek (Za­
brze) 11.89; seniorzy: 1) Praski (Za­
brze) 12,89; 2) Grala (Zabrze) 11.59; 
juniorki: 1) Parduła 8,36; 
czyk 7,44 (obie Bytom);
ńiorek: 1) Jemiolczyk 

24,45; 2) Hermanówna 
22:91; oszczep juniorów: 
mek 40,20; 2) Białas 38,12;

2) Jemioł 
dysk ju- 

(Bytom) 
(Czeladź!

1) Ada- 
(obaj Za-

PRASA — CZYTELNIK 2:0 (2:0)
Pracownicy wydawnictw Prasy i 

Czytelnika rozegrali wczoraj na 
boisku katowickiego Górnika to­
warzyski mecz piłkarski przezna­
czając dochód na ofiary wojny w 
Korei. Mecz wygrał pewnie lepiej 
zgrany zespół Prasy 2:0 (2 0). a 
bramki zdobyli: Petkiewicz z rzutu 
karnego i Jany. Sędziował ob

■ Nyta.
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słowem zmjcniono cały, zewnętrzny 
wygląd tej nowej placówki sporto« 
wej Wartość tych nowych inwesty 
cii wynos1 — zdaniem fachowców 
— ponad cztery nrliony złotych-

Jaki był koszt rzeczy Wsty?
Na pytanie to odpowiada jeden z 

członków kierownictwa sekcji, ob. 
W dera.

— Wszystkie inwestycje kosztowa 
ły nas bardzo mało, 
maliśmy w darze od 
„Sienranowiczanka”, 
czynnych członków 
scy chętnie pracujemy, aby 
własny, wzorowy basen. ~ 
zawodnicy ' kierownictwo 
Czasem robota 
nocy, przy świetle reflektorów Ale 
warto było popracować — 
kończy oh. W'dera.

Takich basenów, byłych 
ków przeciwpożarowych. 
Polsce wecei. Jest wjęle

Materiał otrzy 
huty i kopalni 
jest nas 150 

sekcji i wszy« 
‘ ' mieć 

Pomagał1 
sekcJi- 

trwała tlo późneJ

z dumą

zbjoriii« 
jest w 
stawów 

i jezior, gdzje można by systemem 
gospodarczym wybudować wzorowe 
pływalnie

A jak się to rohj — pokazali pły« 
wacy Siemianowic-

Katowice). Wiśniewski (Ogniwo 
Bytem). Rezerwa: Szyb. Potoczek 
i Szymura (Stal Katowice), Gnida 
(Stal Lipiny). KLASA A: Pokorski 
(Górnik Katowice), Danielewski 
(Górnik Chorzów), Kochanek (Stal 
Świętochłowice), Ber (Stal Łagiew 
niki). Pocwa (Budowlani Mysłowi­
ce), Hejosz (Górnik Chorzów), Pohl 
(Górnik Ruda), Szymankiewicz 
(Górnik Kochłowice), Jankowski 
(Górnik Katowice), Proksza (Gór­
nik Lipiny) oraz Wiśniewski (Gór­
nik Katowice). Rezerwa: Kudła 
(Budowlani Mysłowice), Fryc (Gór 
nik Chorzów) ocaz Piwoń (Górnik 
Chorzów).

W grze podwójnej mężczyzn 
przedstawiciele warszawskiego 
CWKS=u Skoneckj i ÓlęJniszyn łat 
wo zdobyli I miejsce. Wicemistrz 
Polski Piątek, który miał grać wespół 
z Tloczyńskim, był wedle orzecze« 
nia lekarskiego niezdolny do gry 
i Skoneckj — OleJniszyn bez walki 
zapisali sj? na listę zwycięzców. W 
spotkaniu pokazowym Bratek i Chy 
trowski, ulegli Skoneckiemu i Ole.1- 
niszynowi w stosunku 6:2, 6:3.

Końcowym akordem tegorocz« 
nych mjstrzostw było uroczyste 
zamkn!ęcje. oraz rozdanie nagród 
zdobywcom tytułów- 

brze); skok wzwyż: 1) Wiktor 1,70;
2) Kansik 1.63; (obaj Zabrze).

Po eliminacjach ustalona została 
reprezentacja na wyjazd do War­
szawy.- W skład jej wchodzą: Z ZA 
BRZA — Praski, Gralka, Chmiel 
Wiktor, Wajs Hurnik. Tendera, 
Krawczyk, Szczeponik, Grala; ju­
niorzy Macewicz, Plewa, Białas, 
Olszański, Wagner; kobiety: Wa.j-

♦ Zarząd Główny ZS Stal po« 
stanowił przystąpić do budowy sta­
dionu sportowego w Sjem ano wis 
cach, mogącego pomieścić’ 30 tysię 
cy widzów. Na wstępne prące przy 
znano kwotę 3 milionów złotych, 
która zostanie zużyta na niwelację 
terenu, budowę wałów i bieżni- 
Stad on składać się będzte z boiska 
piłkarskiego, kortów tenisowych, 
bjeżni lekkoatletycznej, boiska do 
siatkówki' i koszykówki. W projek« 
cie jest także budowa trybuny na 
5000 osób. Prace rozpoczną się w 
pierwszych dniach wrześnja. Sta« 
di.oń mieścić się będzie n.a terenie 
pomędzy szybem Alfreda a Siemja 
nowicami-

♦ Na skutek decyzji PZPN — 
Stal Chorzów (dawn- huta Batory) 
rozgrywać będzie 
strzowskle w kl. A, 
iektowano w. klasie

♦ Zarząd okręgu
szenia sportowego „Spójnia’“ posta 
nowjł przekształcić, wykazujące 
wielką aktywność, kolo sportowe 
przy Rzeźn Mjejskiej w Katowi« 
cach na klub wyczynowy. Nowy 
klub Spójnia . Katowice, został 
zgłoszony do rozgrywek mistrzów« 
skich kl. C.

♦ Stal Wełnowiec utworzyła 
sekcję szczypi orniaka (żeńska i m.ę« 
ska). Trenjngj prowadzi ekssrepre« 
zentant .Polski Piechula- Sekcja ta

spotkania mj« 
a n'e jak pro- 
в.
śląskiego zrze«

Po meczu Gwardia
Przeszło 30-tysięczna rzesza 

widzów, która oglądała niedziel­
ne spotkanie o mistrzostwo I li­
gi państwowej Unia Chorzów — 
Gwardia Kraków, opuszczała za­
wiedziona stadion chorzowski. Spo 
dziewano się gry na nieprzecięt­
nym poziomie, a tymczasem mecz, 
przerodził się w typową walkę o 
punkty, nie odbiegającą niczym 
od innych spotkań ligowych.

Nie chcąc nikogo usprawiedli­
wiać pragnę zwrócić uwagę na 
trzy zasadnicze powody, które 
zadecydowały o niskim poziomie 
tej rozgrywki.

Wysoka stawka 
spotkania

Mecz odbywał się o bardzo wy­
soką stawkę — zwycięzca nie­
pomiernie zwiększał swoje szanse 
na zdobycie tytułu mistrza. Prze­
ciwnicy, doceniając się wzajem­
nie, czuli jednocześnie przed so­
bą należyty respekt. Przeto ostroż 
ność cechowała przede wszystkim 
przebieg gry, uwidoczniająca się 
w szczelnym zablokowaniu włas­
nej bramki. Z tak zorganizowa­
nego bloku defensywnego prowa­
dzono wypady, jednakże cała u- 
waga była stale skupiona na za­
bezpieczeniu własnego przedpola 
bramkowego. Ten system nadał 
ton całemu przebiegowi meczu. 
Widzowie mogli przez cały czas 
spotkania obserwować taką tak­
tykę obu zespołów.

Przy dobrej grze pomocy i 
obrony, linie ofensywne zawsze 
wypadają gorzej. Tak też było w 
ub. niedzielę. Ataki obu drużyn 
inicjowały akcje, próbowały prze­
dostać się pod bramkę przeciwni­
ka, na wyrobienie jednak pozycji 
strzałowej i oddanie strzału nie 
pozwalał pieczołowicie i dokładnie 
kryjący przeciwnik. Stąd też za­
notowaliśmy znikomą tylko ilość 
strzałów, a efektem tego był bez- 
bramkowy rezultat.

Na zmianę taktyki i przejście w 
pewnej chwili do huraganowego 
ataku, co niewątpliwie leżało w 
»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦•♦♦♦*♦♦♦♦♦

Australia 
zdobyła puchar Davisa
NOWY JORK. — W finałowym 

meczu tenisowym Australia po­
konała USA 4:1, zdobywając tym 
samym puchar Davisa.

Wyniki spotkań: Sedgman — 
T. Brown 6:0, 8:6, 9:7, Mc Gregor 
— Schroeder 13:11, 6::3, 6:4;
Bromwich, Sedgman — Schroe­
der, Mulloy 4:6, 6:4, 6:2, 4:6,6:4; 
Sedgman — Schroeder 6:2, 6:2, 
6:2; Mc Gregor — T. Brown 
11:9. 10:8, 9:1'1, 1:6, 4:6.

sówna, Galusówna, Pajerowa, Arab 
ska, Olszówna. Z CZELADZI: Mu­
cha, Majcherczyk. B:nko. Grabow­
ski, Seget; juniorzy: Mucha, Wie­
czorek, Górniak: juniorki: Herma- 
nówna, Ludwikowska; Z WAŁ­
BRZYCHA: Hudański, Maćkowiak. 
Hudawski, Paczyńska; Z MYSŁO­
WIC: juniorzy: Reuter i Król; Z 

KOCHLOWIC: Krale i Grześka;

zostały 
zawody 

mistrzo-

Na fali Śląska i Zagłębia 
weźmie udział w rozgrywkach o 
mistrzostwo kl. B.

----- §©§-----
W Sosnowcu rozegrane 

w II grupie półfinałowe 
koszykówki i siatkówki o
stwo Zrzeszenia Sportowego Stal 
Zawody te zakończyły się sukce­
sem dąbrowskiej Stali, której ko­
szykarze i siatkarze zajęli pierwsze 
miejsca Wyniki przedstawiają się 
następująco:

Koszykówka — Stal Dąbrowa 
Górnićza — Stal Sosnowiec 33:15 
(19:4); Stal Sosnowiec — Stal Szo­
pienice 43:28 (24:18), Stal Dąbrowa 
— Stal Szopienice 2:0 (v.o.).

Siatkówka — Stal Poręba — Stal 
Szopienice 2:1; Stal Dąbrowa — 
Poręba 2:1; Stal Dąbrowa — Stal 
Szopienice 2:0.

Do finałowych rozgrywek zakwa 
lifikowały się: w siatkówce Stal 
Dąbrowa i Stal Poręba; w koszy*  
kówce Stal Dąbrowa — Stal So­
snowiec.

* W finałowym meczu o prawo 
reprezentowania pow. będzińskiego 
w dalszych rozgrywkach o Puchar 
Polski Górnik Grodziec pokonał 
wysoko 6:1 (1:0) Górnika z 
wów Górniczych.

* Towarzyski mecz piłki 
między dwoma czołowymi
nami A klasy będzińską Stalą a 
Górnikiem Piaski przyniósł zwy­
cięstwo drużynie. Stali 2:0 (0:0).

Ostro-

nożnej 
druży-

Jv)ż po niebezpieczeństwie. Jurow icz piąstkuje piłkę го pole. Cieślik 
w asyście Legutki i Snopkówskieg o

zamiarach obu drużyn, nie star­
czyło obu rywalom sił.

Warunki atmosferyczne
Silny upał, parny i bezwietrz­

ny dzień, stwarzały bardzo cięż­
kie warunki do gry Tutaj chcę 
zapytać- się wszystkich, którzy 
mieli żal do zawodników za śla­
mazarną grę, jak się czuli sami, 
siedząc spokojnie i wygodnie na 
trybunach, czy też (przed- i po 
meczu) w autobusach i tramwa­
jach? Upał taki odbiera ochotę 
do gry, wpływa zasadniczo na kon 
clycję — zjawisko zaobserwowa­
ne u najlepiej nawet przygoto­
wanych zespołów. Jeśli więc gra­
no w zwolnionym tempie z po­
wodów uprzednio przytoczonych, 
to jasne, że wszystkie zagrania 
taktyczne, oparte na prostopa­
dłych podaniach, szybkich i za­
skakujących zmianach pozycji, 
należały do rzadkości i dlatego też 
gra była powolna i pozbawiona 
cech pięknego widowiska.

Boisko
Przykre to, lecz niestety praw­

dziwe; stan obecny stadionu cho­
rzowskiego nie stwarza warun­
ków do ładnej gry. Nierówność 
nawierzchni powoduje, że zawod­
nik wkładać musi największy wy- 
siłek i całą uwagę w przyjęcie 
lub oddanie piłki, musi walczyć z 
nierównościami terenu i z nie­
spodziewanymi odskokami piłki, 
bardziej niż z przeciwnikiem, to­
też trudno oczekiwać dokładnych 
zagrań, nie mówiąc już o płyn­
nej grze.

Gracz i Cieślik
Wszystkie sprawozdania pod­

kreślają słabą grę Gracza i Cie­
ślika. Domagano się nawet odpo­
wiedzi, czemu należy przypisać 
te żadziwiające wahania formy, 
którym ulegają najlepsi nasi na­
pastnicy.

Każda drużyna wychodzi na 
boisko z ustalonym planem ofen­
sywnym i defensywnym. Kto zna 
atak Gwardii, ten wie, jaką rolę 
odgrywa w nim Gracz. Wszystkim 
wiadomo, że gra prawoskrzydło- 
wego Gwardii jest całkowicie uza­
leżniona od inicjatywy Gracza, 
że większość bramek Kohuta, to 
zasługa mądrej i skutecznej gry 
łącznika gwardzistów. Dlatego też 
Gracz w spotkaniach krajowych 
jest starannie pilnowany i wiele 
musi włożyć wysiłku by uwolnić

Pływacy wyjeżdżają 
do Budapesztu

WARSZAWA. W czwartek udąje 
się do Budapesztu ekipa polskich 
pływaków na mistrzostwa p*ywac«  
kie Węgier, w których wezmą u= 
dział zawodnjcy krajów demokra« 
cii ludowej.

Polacy startować będą w Buda­
peszcie w składz e: Gremlowski, Je 
ra, Kuklok, Dobrowolski, Czuper« 
skj, Dobranowska, Proniewiczówna, 
Kowalska. Szymańska, Żurkówna.

Słuszna decyzja
KATOWICE. Na skutek odwo­

łania, wniesionego przez Kolo 
Sportowe „Spójnia” przy Rzeźni 
Miejskiej od decyzji WG i D. Śl. 
OZPN wykluczającą ten zespół z 
dalszych rozgrywek o „Puchar Pol 
ski”, PZPN postanowił uchylić de- 
cyję okręgu Śląsk.ego. Tak więc 
wynik) uzyskane na boiskach przez 
zespół Rzeźni Miejskiej zostały za­
twierdzone.

Koło Sportowe przy Rzeźni Miej­
skiej rozegra w nadchodzącą sobo­
tę na boisku Kolejarza w Katowi­
cach półfinałowy mecz o „Puchar 
Polski” z Górnikiem z Janowa.

Drugi mecz półfinałowy z cyklu 
tych rozgrywek odbędzie się w 
Szopienicach pomiędzy „Stalą” a 
Kołem Sportowym kopalni Eminen 
ej a.

przygląda się tej pięknej akcji.
Foto. Boronowski.

się od swego „anioła stróża“. W 
ub. niedzielę zainteresował się 
nim pomocnik Unii Jacek. Szyb­
ki, zwrotny i nadzwyczaj ambitny 
ten zawodnik starał się na każ­
dym kroku hamować zapędy Gra­
cza. A ponieważ 10 lat różnicy

Wyskok Jurewicza był szybszy o d zamiarów Breitera. Z meczu
Unia _ Gwardia, który zgromadź ił ponad 30.000 widzów.

Foto. Boronowski.

0 W chwili, gdy na stadionie 
brukselskim Szczerbakoio wyni­
kiem 15.39 m, zdobyicał dla Zwią­
zku Radzieckiego złoty medal w 
trójskoku, w Kijowie, inny zawod­

nik radziecki, Zambri- 
bórc, uzyskał w tej

\ samej konkurencji 
s 15,66 m. Wynik ten 

jest drugim w tym se­
zonie rekordem na
świecie, po rekordo­
wym skoku Szczęrba-

kowa 15.70 m., ustanowionym
przed trzcina tygodniami. — Po­
dobnie miała się sprawa, z cze­
chosłowacką miotaczką Komarko- 
wą. Na zaioodach w Pilenie pchnę­
ła ona leulą 13,54 m., poprawiając 
rekord bajowy o 4 cm, którym 
to wynikiem zajęłaby w Brukseli 
trzecie miejsce, obsadzone przez 
Francuzkę Ostermeyer wynikiem 
13.37 m.

0 Chiński maratończyk Wang 
Chen - Ling uzyskał w biegu na 
42.195 m na jlepszy w tym roku wy 
nik światowy 2.28.29 godz.

0 Terminarz najważniejszych 
międzynarodowych imprez narciar 
skich w nadchodzącym sezonie zi­
mowym jest już znany: 18 — 25 
lutego tradycyjne zawody w Hol- 
menkollen pod Oslo, 3 i 4 marca 
— gry zimowe w Salpausselkae w 
Finlandii, a 11 i 12 marca — w 
Szwecji (prawdopodobnie iv So- 
leftea) wszystkie konkurencje kla­
syczne.

0 Zaioodowi piłkarze argentyń­
scy popadli w ostry konflikt ® 
argentyńską policją. Odmówili oni 
zapłaty policjantom za pilnowanie 
porządku podczas za 
w.odóio, doyiodząc, że 
ich zbyt wielu chodzi 
na mecze piłkarskie 
i to bynajmniej nie 
dla celów porządko­
wych czy 
stwa, a 
nia gry. 
zoodnil, 
policjantów, mający 
pilnoicać porządku, 
zainteresowanej tota­
lizatorem, dopingował jedną z dru 
żyń sposób, który wywołał wiel­
ką awanturę. Cała sprawa sporu 
o zapłatę została skierowana do 
sądu. Tak'wygla,da sport w kapi­
talistycznym ujęciu. 

ty dotąd ludzką stopą. Kirgiscy 
sportowcy nazwali go „Szczytem 
Pokoju“.

© Sowiecki sport spadochrono­
wy obchodził w tych dniach 20-le- 
cie swego istnienia.. W sierpniu 
roku 1930, na woroneskim lotni­
sku dokonano pierwszych maso­
wych skoków spadochronowych, 
które z czasem stały się ulubionym 
sportem młodzieży radzieckiej.

0 Czechosłowaccy łyżwiarze - 
specjaliści jazdy figurowej, rozpo­
częli w Stare Bolesław treningi.

© „Wyścig 
Pokoju“ do­
koła Niemie­
ckiej Repu­
bliki Demo­
kratycznej 
na trasie

1825 km wygrał Trefflich z Tu­
ryngii w 54.06.42 godz., przed 
Meisterem z Saksonii, znanym z 
wyścigu Warszawa — Pragą i 
Schultżem z Berlina. W klasyfi­
kacji drużynowej zwyciężyła Sak­
sonia przed Berlinem 11.

0 Rekord Europy Heirto Lippa 
16.93 w pchnięciu kulą i wynik 
Islandczyka Huseby na mistrzo­
stwach w Brukseli — 16.73 zmie­
niły czołówkę tabeli najlepszych 
wyników w tej konkurencji za 
wszystkie czasy. W tej chwili ko­
lejność 10 najlepszych miotaczy 
Europy jest następująca: 16.93 H. 
Lipp — ZSRR (1950 rok), 16.73 
Huseby — Islandia (1950), 16.60 
Woelke — Niemcy (1936), 16.60
Trippe — Niemcy (1940), 1649
Stoeck — Niemcy. (1939), 1640
Sreek — Estonia (1939), 16.24
R. Nilsson — Szwecja (19'4), 
16.23 Baerlund—Finlandia (1.936), 
16.20 Douda — Czechosłowacja 
(1932), 16.11 Hirschfcld — Niera 
cy (1931). Heliasz wynikiem 16.04 
m, stanowiącym rekord Polski, żdj 
mu je 15 pozycję.

0 Lekkoatletów Czechosłowacji 
czeka w najbliższych dniach mię­
dzypaństwowy męcz z Finlandią, 
który odbędzie się w Pradze. O- 
statnie spotkanie, przed rokiem w 
Helsinkach, zakończyło się wygra­
ną gospodarzy różnicą zaledwie 7 
pkt. Na mistrzostwach w Brukse- 

. li Finlandią w ogólnej punktacji 
znalazła się przed Czechosłowacją, 
ale Finowie musieli się zadowolić

0 Ekipa kirgiskich wspinaczy jednym tytułem mistrzowskim, 
osiągnęła w górach Kargańskich podczas gdy CSR uzyskała ich 
szczyt wysokości 4905 m, nie tknie

bęzpieczeń- 
dla ogląda- 

Klub udo- 
że jeden z

ir.h.

wieku przy tak silnej temperatu­
rze robi swoje, toteż udawało mu 
się to w 99 proc.

Inaczej przedstawia się sprawa 
z Cieślikiem. Łącznik Unii nie 
był tak starannie pilnowany, jak 
Gracz. Dzięki specyficznemu usta 
wieniu tyłów Gwardii miał on 
większe możliwości rozwinięcia 
inicjatywy i mógł wielokrotnie 
zrobić większe zamieszanie pod 
bramką krakowian, mimo to za­
grał słabo. Pamiętajmy jednak, 
że Cieślik miał za sobą trzy spot­
kania w Finlandii, podróż samo­
lotem, którą zawsze źle znosi, a 
poza tym od dłuższego czasu nie 
mógł brać udziału w trenin­
gach swego zespołu. Jeśli do tego 
dodamy, że w pierwszych minu­
tach gry Cieślik został dość moc­
no kontuzjowany, to nie będzie­
my mieli powodu dziwić się jego 
słabej grze.

Następne spotkania pokażą, czy 
niedzielna forma Cieślika jest 

i, czy jest tylko 
zjawiskiem.


